
Młodzież akademicka
w  całym  kraju 

obchodzi Międzynarodowy 
T y d æ ie s k  S tu d e n ta
WARSZAWA PAP. We 

■wszystkich ośrodkach stu­
denckich kraju młodzież u- 
roczyście i radośnie obchodzi 
trwający obecnie Międzyna­
rodowy Tydzień Studenta. 
Organizacje studenckie urzą 
dzają w tym czasie liczne 
spotkania z przedstawiciela­
mi młodzieży zagranicznej, 
studiującej w naszym kraju. 
Ma wyższych uczelniach od­
bywają sig również wieczor­
nice, zaba\vy i imprezy spor 
towe.

Tak jak w całym kraju, 
pod hasłem międzynarodo­
wej solidarności młodzieży 
studenckiej w walce o przy­
jaźń i pokój przebiegały spot 
kania studentów łódzkich ze 
Studiującą w Polsce młodzie­
żą zagraniczną. Spotkania 
takie odbyły się w tych 
dniach m. in. w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej i Poli­
technice. Ponadto komisja 
okręgowa ZSP zorganizowa­
ła w Domu Studenckim nr 7 
ciekawą imprezę rozrywko­
wą pn. „Egzamin z uśmie­
chem“.

W Warszawie, w ub. so­
botę i niedzielę odbyły się na 
Uniwersytecie, SGGW, Poli­
technice, Akademii Medycz­
nej, PWSP oraz w wielu do­
mach studenckich wieczor­
nice i zabawy urozmaicone 
występami studenckich ze- 
społó-w artystycznych. W nie 
dzielę wielu słuchaczy uczel­
ni warszawskich wzięło u- 
dział w sztafecie, która prze­
biegała trasą od pomnika 
braterstwa broni na Pradze 
do placu Jedności Robotni­
czej przed Politechniką.

W najstarszym ośrodku 
studenckim Polski — Krako­
wie odbyła się z okazji „Ty­
godnia“ atrakcyjna impreza 
pn. „Rewia młodości“, która 
zgromadziła w wielkiej hali 
ZS „Gwardia“ przeszło 4,5 
tysiąca młodzieży. Gorącymi 
oklaskami witała młodzież 
popisy wielu studenckich ze­
społów artystycznych, mu­
zycznych i tanecznych. 
„Gwoździem“ programu były 
występy reprezentacyjnego 
Zespołu Pieśni i Tańca Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, gó 
rałskiei kapeli z Politechniki.

W związku z „Tygodniem“ 
liczne atrakcyjne imprezy

odbyły się również w wielu 
uczelniach Poznania. M. in. 
kilkuset słuchaczy tamtejsze 
go Uniwersytetu uczestniczy 
ło w wieczornicy zorganizo­
wanej w Domu Studenckim 
im. H. Sawickiej.

Liczne rzesze młodzieży 
studenckiej zgromadził rów­
nież emocjonujący mecz za­
paśniczy pomiędzy reprezen 
tacją Uniwersytetu Poznań­
skiego i zespołem ZS „Stal“. 
W czasie meczu, który zakoń 
czył się wynikiem remiso­
wym, studenci poznańscy u- 
dowodnili w spotkaniu z ru­
tynowanymi przeciwnikami 
że potrafią nie tylko uzyskać 
dobre wyniki w nauce, ale 
również odnosić sukcesy w 
sporcie.

Proletariusze 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ą !

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
■ r fg S r lh
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0 aktywny udział
polskiego rzemiosła

w realizacji uchwał
partii i rządu
Rezolucja uchwalona na naradzie 

w Warszawie

WARSZAWA PAP. Uczesł 
nicy odbytej 13 i 14 bm. kra 
jowej narady aktywu rze­
miosła indywidualnego, uch­
walili rezolucje, określają­
cą sposoby zwiększenia za-

Zbio r y b a w e ł n y  w  C h in a c h

608 tysięcy lirów
na fundusz » U n it y «
RZYM PA P. K ierow nic tw o 

W łoskiej P a r tii  K om unistycznej 
donosi, że zb ió rk a  n a  fundusz  
d z ien n ik a  „ U n ita “ dała  
608.750 ty s. lirów .

Sum a ta  zosta ła  zeb ran a  w 
c iągu  k ilk u  ty g o d n i m im o p rz e ­
ślad o w ań  ze s tro n y  w ładz.

W okręgu Czengan (pro 
wincja Hopei) zajęte było 
w bieżącym roku pod 
uprawę bawełny 410.000 
mu ziemi. (1 ha ■=* 16 mu).

Na zdjęciu: pracownicy 
okręgowej spółdzielni za­
opatrzenia i skup u tran­
sportują bawełnę zakupio­
ną od chłopów do czysz- 
czalnl.

Fot. — CAF

Aktualne z a d a n ia
gromadzkich komitetów Frontu Narodowego
W toku kampanii wyborczej do rad z KFN. Organizacje te winny przede 

wiele gromadzkich komitetów Frontu Na- wszystkim omówić ze swymi członkami 
rodowego osiągnęło już niemały dorobek ich zadania w okresie wyborów. A zada- 
w swej pracy. Ale jeszcze nieraz spoty- nia te śą różnorodne. Oto np.. młodzież 
kamy się z faktami, które świadczą, że w porozumieniu z KFN może zająć się 
niektóre komitety nie znają swych zadań, gazetką, „błyskawicą“, przygotowaniem 
te dotychczas właściwie jeszcze nic nie świetlicy. Koło gospodyń wiejskich może 
zdziałały. zorganizować pogadankę dla kobiet o ra-

Jaka jest rola gromadzkich komitetów dach, omówić zobowiązania kobiet np. w 
Frontu Narodowego? W komitetach Fron- zakresie podniesienia hodowli drobiu itp.
tu Narodowego skupia się praca propagan­
dowa, agitacyjna i organizatorska. Są one 
gospodarzem wyborów.

Zadania KFN są — trzeba przyznać — 
niełatwe 1 liczne. Trzeba przede wszyst­
kim wyjaśnić chłopom znaczenie wybo­
rów do rad, istotę organów władzy ludo-

Wspóinie z tymi organizacjami członko­
wie KFN omawiają proponowane przez 
nich kandydatury na radnych, sami roz­
mawiają z proponowanymi kandydatami.

Trzeba jednak stwierdzić, że w wielu 
gromadach jak np. w Ostaszewie, pow. 
nowodworskiego, czy w szeregu gromad

wej, ich zadania, wagę udziału chłopów pow. lęborskiego, organizacje masowe wy- 
w akcji wyborczej. Często, niestety, do- kazu.ją — jak dotąd — znikomą aktyw- 
piero na zebraniach, na których wysuwa ność.
się kandydatów’, słyszy się pytania: „No Aby KFN rzeczywiście mógi dotrzeć do 
dobrze, ale co te rady robią? Jakie są każdego chłopa, pomoże mu w tym gru- 
zadania radnego? Jakich ludzi wysuwać pa agitatorów zorganizowana przy komi­
na kandydatów?"

To wszystko wiedzieć powinni chłopi 
znacznie wcześniej, przed zebraniem. Wy­
jaśnieniem tych spraw winien zająć się 
KFN. Jego aktyw powinien pobudzić gro­
madę do wysuwania swych życzeń 1 żą­
dań wobec nowych rad, pokazywać chło­
pom w rozmowach osiągnięcia gromady, 
perspektywę jej dalszego rozwoju oraz 
stojące przed nią zadania.

W każdej wsi są jakieś bolączki, ja­
kieś braki... O tych wszystkich sprawach 
winni mówić aktywiści KFN, co więcej, 
winni oni wskazywać chłopom, że tyle 
przecież można wspólnie, całą gromadą, 
przy pomocy państwa zrobić nowego — 
zmeliorować łąki. wybudować drogę, wy­
remontować świetlicę...

W teku akcji przedwyborczej aktywiści 
KFN powinni wyjaśniać chłopom, że jest 
obywatelskim obowiązkiem każdego z

tecie, składająca się z najbardziej wyro­
bionych chłopów, członków partii i bez­
partyjnych, młodzieży i kob‘et. Zadaniem 
agitatorów jest wyjaśnienie wszystkich 
spraw związanych z wyborami, rozwiąza­
nie „na gorąco“ różnych wrątpiiw’Oścl i 
niejasności, omówienie z chłopami aktual­
nych zagadnień polityki wewnętrznej i 
międzynarodowej. Przy tej okazji ileż 
można wykryć faktów kułackiego wyzys­
ku, różnych ludzkich trosk i potrzeb! Ale 
taka grupa nie może oczywiście działać 
„na własną rękę“. KFN winien mieć z nią 
stały kontakt, dawać instrukcje, pouczać 
agitatorów, jak mają rozmawiać z ludźmi, 
pomagać im dobrać właściwe, przekony­
wające argumenty, aby potrafili odpo­
wiedzieć na różne pytania i na te „draż­
liwe“, których niesłusznie nieraz nasi agi- 
ta'orzy starają się unikać.

Nie będzie wtedy tak, jak często zdarza
nich rozliczyć się do końca z państwem, się dotychczas, że zebranie „zwciuje" i to 
uregulować wszelkie należności, depilno- w ostatniej chwili — sołtys czy GRN. A 
wać, aby kułak wypełnił swoje obowiązki, fakty te zdarzają się Jeszcze niekiedy. Np.

Ma KFN we wsi jakiś swój „kącik" w 
szkole, czy u sołtysa, powiatowy KFN 
zaopatruje go w plakaty i broszury — po­
winien to być punkt informacyjny w gro­
madzie. Oczywiście, nie wystarczą mate­
riały propagandowa przysłane z powiatu. 
Z pomocą młodzieży można łatwo zorga­
nizować wiejską gazetkę, „błyskawicę“. 
Mają one przecież już sprawdzoną silę 
oddziaływania i odbijają się żywym 
echem w gromadzie.

Dobrze pracuje punkt informacyjny w 
gromadzie Rakowiec, pow. kwidzyńsk ego. 
Zmieniający się dyżurni aktywiści udzie-

w Zwarlowic, pow. lęborskiego niedawne 
zebranie Gromadzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego zostało zwołane przez Prezy­
dium G.RN metodą administracyjną. Od­
biło się to siłą rzeczy na frekwencji, któ­
ra była bardzo słaba.

Nie na tym jednak kończą się zadania 
KFN. Trzeba i można pomyśleć Jeszcze o 
wielu łnnych formach i sposobach pra­
cy. Trzeba np. zatroszczyć sie, by ustę­
pujące gminne rady załatwiły jeszcze 
stare skargi i zażalenia chłopów. KFN 
mogą np. postarać się, by ktoś z powia­
tu przyjechał i wygłosił pogadankę na te-

lają na bieżąco chłopom ^odpowiedzi na mat interesujący chłopów z zakresu pod- 
pytania w związku z ordynacją wyborczą niesienia kultury rolnej, czy hodowli, czy 
Ud też może d>a kobiet o Ich gospodarstwie

W skład KFN wchodzą partyjni i bez- domowym. Chłopii przyjdą chęirite i będą 
partyjni, przedstawiciele różnych orga- wiedzieli, że to ich komitet gromadzki za- 
Bizacji masowych. Niezwykle doniosłe zna biega o to, by gospodarka ich rosia 1 
Menie dla przebiegu kampanii wyborczej ulepszała się. 
toa^yrspółdzlałanj«' organizacji masowych (Dokończenie na str. t)

M U N I K A T

o wykonaniu wojewódzkiego
planu gospodarczego

k w a rta le  1954 r.w
Według tymczasowych danych wykonanie woje­

wódzkiego planu gospodarczego w III kwartale 1954 r. 
przedstawiało się następująco:

I. Wykonanie i wzrost produkcji 
terenowego przemysłu drobnego

Plan globalny produkcji kwartałem ub. roku wzro- 
przemysłowej w III kw. sła o 29 proc. ‘
1954 r. w/g wartości w ce- „
nach niezmiennych został Poszczególne jednostki or 
wykonany w 111 proc. Glo- Sanizacyine objęte planem 
balna wartość produkcji te- ‘fenowym  wykonały plan 
renowego przemysłu drób- f  ODaine] Produkcji przemy 
nego w porównaniu z III s‘owei i3^ następuje:

•/o wykonania 
planu

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 109
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego

Materiałów Budowlanych 110
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 111
Związek Spółdzielni Spożywców 103
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska" 119
Ekspozytura Wojewódzka Centralnego Zarządu

Handlu Owocami i Warzywami 147

terminie maszyn żniwno- 
omłotowych.

Również niedostateczny 
był stan gotowości parku 
maszynowego w niektórych 
POM, jak na przykład w 
Milejewie i Nowym Dwo­
rze.

Ponadto niektóre POM, 
jak np. POM Żelazna nie 
wykonały całkowicie zawar 
tych umów na koszenie 
zbóż.

Według wstępnych obli­
czeń plony kształtowały się 
wyżej niż w roku ubiegłym, 
przy czym przeciętne plony 
wszystkich podstawowych 
zbóż były na ogół w spół­
dzielniach produkcyjnych 
wyższe niż w gospodar­
stwach indywidualnych.

Największe plony żyta o- 
siągnęły spółdzielnie pro­
dukcyjne Borkowo, Mierze- 
szyn, Czapiełsk w powiecie 
gdańskim, plony pszenicy — 
spółdzielnie Jeziorno w 
pow. Elbląg i Miłoradz w 
pow. Malbork, plony jęcz-

ilość artykułów przemysło- Jednak produkcja tereno- mierna — spółdzielnie Garcz 
wych, jak np. wyroby ema- wego przemysłu drobnego w pow. Kwidzyn i Lichno.

W III kw. br. wyproduko wiarek, podkowy, miarki do 
wano ponad plan znaczną mleka i inne.

produkcja 
__ „_zemysłu <

liowane, wyroby szklane, w zakresie artykułów maso- wy  w P°w- Malbork, 
sprzęt instalacyjny, meble wego spożycia craz artyku- w  związku z opóźnieniem 
kuchenne, meble tapicer- łów dla potrzeb wsi nie by- akcji zniwnej powstały trud
skie zeszyty, konserwy ryb ła jeszcze wystarczająca. rości w terminowym wyko-
ne i inne artykuły spozyw- Mimo wykonania i prze- naniu omłotów i w dosta-
cze, co pozwoliło na pełniej kroczenia planu w zakresie tecznym wysuszeniu ziarna,
sze zaspokojenie potrzeb produkcji globalnej niektó-
ludności. re jednostki nie wykonały Wystąpiły również trud-

Przekroczono również za- w pełni planu asortymento- ^óści w_ terminowym wyko-
dania planowe w zakresie wego. I tak, nie wykonał ‘ ........ .
produkcji artykułów inwe- Planu Wojewódzki Zarząd 
stycyjno - zaopatrzeniowych, Przemysłu Terenowego mię 

jak np. odlewy żeliwne, apa- ¿W  innymi w zakresie pro- 
ratura oświetleniowa, ma- aukcji foteli — ameryka- 
szyny i urządzenia dla prze nek; Wojewódzki Zarząd
mysłu spożywczego, części Spółdzielni Pracy — w za- _______
zamienne do samochodów, kresie produkcji kredy pas- okresu roku ubiegłego 
cegła palona, wyroby beto- tewnej, wyrobów gumo-
nowe ora2 szereg innych wych i narzędzi gospedar- w jamach budownictwa 

Wprowadzono do nroduk- skich‘ Pr^czyną ‘ego były gospodarczego dla spóMziel 
cji szereg nowych Pa*'rtv- nie<Jociągmęcia organizacyj- 111 produKcyjnych zakonczo- 
mentów dotychczas nis ne oraz ma5a operatywność no f  Dfd°w ę i budowę no-

w usuwaniu trudności za- wyoh 148 rożnych obiektów 
opatrzeniowych. gospodarczych.

Sieć punktów usługowych Melioracje wodne wyko- 
wzrosła w kwartale spra- nano na obszarze 3.012 ha — 

mas plastycznych 'jak: san- fozdawczym o dalszych 95 drogą nawadniania i budo-
placówek, tak że łączna ich Vzy nowych oraz renowacji 
liczba na koniec kwartału starych rowów o łącznej dłu 
wzrosła ogółem o 31 proc. — gości 189 km. Uregulowano 
w porównaniu ze stanem na

naniu podorywek, siewów 
jesiennych i wykopków.

Liczba spółdzielni produk 
cyjnych na koniec III kwar 
tału wzrosła do 400, co sta­
nowi wzrost o 11 proc. w 
stosunku do analogicznego

dukowanych w wojewódz­
twie, a mianowicie: nowy 
asortyment naczyń emalio­
wanych, szereg wyrobów z

dały, płaszcze przeciwdesz 
czowe, torby gospodarcze i 
inne. Ponadto opracowano 
technologię itechnologię i przygotowano loaa
do produkcji aparaty do k T w 
cyklinowania i froterowania I  c bf , Z3‘rudnionych _ w 
podłóg oraz odkurzacie Przemyśle drobnym powięk

szyła się w porównaniu z 
Roz ze-zona została pro- rokiem 1953 o 17 proc, a 

aukcja z odpadów. Między wartość produkcji na 1 pra- 
mnymi w III kw. produko- cownika grupy przemysło-
wano z odpadow automaty Wej _ o 19 proc.
do tapczanów blachy do pie Mimo wzmożonej w III 
czenia, wyroby szczotkar- kw. walki o obniżkę kosz- 
skie, zabawki, konfekcję tów własnych, niektóre jed 
ciZiec.ęcą, tłuszcze technicz- nostki nie uzyskały w tym 
ne itp. zakresie pozytywnych wyni

W większym stopniu u w- ków. Szczególnie niewyko- 
zględniono potrzeby wsi nanie planu obniżki kosz- 
Przemysł terenowy wypro- tów własnych wystąpiło w 
dukował ponad plan dla po przedsiębiorstwach podleg- 
trzeb _ wsi takie artykuły, łych Wojewódzkiemu Zarżą 
jak siekiery, motyki, szpad- dowi Przemysłu Terenowe- 
le, brony, wozy, części do go oraz Wojewódzkiemu Za 
wozów, korbowody do żni- rządowi Spółdzielni Pracy.

(Dokończenie na str. 2)

kresu i polepszenia jakości 
usług świadczonych dla lu­
dzi pracy miast ! wsi.

Rezolucja podkreśla na 
wstępie, że interesy rzemio 
sła polskiego są nierozer­
walnie związane z interesa­
mi mas pracujących. Praca 
rzemiosła służy dalszemu 
stałemu podnoszeniu dobro­
bytu' całego narodu.

W dotychczasowej pracy 
rzemiosła w dziedzinie usług
— stwierdza rezolucja —
było wiele ’niedociągnięć. 
Dla - ich usunięcia i wyko­
nania w pełni uchwał II 
Zjazdu PZPR oraz uchwały 
Rady Ministrów z sierpnia 
br. niezbędne jest przede 
wszystkim rozszerzenie
przez zakłady rzemieślnicze 
ich działalności usługowej
— dla indywidualnych od­
biorców — zamiast wykony 
wania dużych zamówień dla 
przemysłu, dalsze zwiększe­
nie liczby warsztatów rze­
mieślniczych, uzupełnianie 
przez produkcję rzemieślni­
czą luk w asortymencie ar­
tykułów, których brak od­
czuwa się na rynkach lokal­
nych oraz które nie są wy­
twarzane przez przedsiębior­
stwa uspołecznione.

Rezolucja zwraca uwagę 
na konieczność podniesienia 
jakości, terminowości, kultu 
ry i estetyki usług świadczo 
nych przez rzemiosło indy­
widualne.

W celu realizacji stojących 
przed rzemiosłem zadań, na 
leży stale podnosić kwalifi­
kacje zawodowe rzemieślni­
ków prowadzących warszta­
ty i osób zatrudnionych w 
tych warsztatach, zwiększyć 
liczbę młodych kadr przez 
racjonalizację hasła „każdy 
mistrz szkoli uczniów“ oraz 
rozszerzyć zasięg ruchu 
racjonalizatorskiego przez 
jak największy udział rze­
miosła w klubach racjonali­
zatorskich

Dalsze ważne zadania — 
to zwiększenie udziału rze­
mieślników w działalności 
organizacji rzemieślniczych i 
usprawnienie ich pracy, 
zwiększenie zainteresowania 
rzemiosła sprawą zacieśnie­
nia więzi gospodarczej ze 
spółdzielniami rzemieślniczy 
mi, szerszego korzystania z 
ich pomocy.

W zakończeniu rezolucji 
czytamy: „Narada wzywa 
cale polskie rzemiosło do 
aktywnego włączenia się w 
realizację zadań wynikają­
cych z . uchwał partii i rzą­
du. Realizując te zadania 
rzemiosło poprze czynem 
programy wyborcze tereno­
wych komitetów Frontu Na­
rodowego1’.

Mendes-France 
W K A N A D Z IE

NOWY JORK PAP. W nie 
dzielę po południu premier 
francuski Mendes - France 
przybył samolotem do Que­
bec (Kanada). Po trzydnio-- 
wym pobycie w Kanadzie 
Mendes - France uda się do 
Stanów Zjednoczonych dia 
odbycia rozmów z Eisenho­
werem i Dullesem. Ponadto 
Mendes - France zamierza 
podobno wygłosić przemowie 
nie na posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

PLENUM  KC 
Niemieckiej 

Socjalistycznej 
Partii Jedności

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, rozpoczęły się 
obrady XXI Plenum Komite­
tu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś 
ci. Pierwszy sekretarz KC 
SED Walter Ulbricht wygło­
sił referat pt. „Realizacja 
uchwał IV Zjazdu SED i za­
dania po wyborach ludo­
wych“.

Plenum K C  FPK
PARYŻ PAP. Plenum Ko­

mitetu Centralnego Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
wysłuchało sprawozdania 
członka Biura Politycznego 
FPK, Entienne Fajon, o za­
daniach redakcji „L'Huma­
nité“ i o rozpowszechnianiu 
pisma.

Plenum uchwaliło rezolu­
cję, dotyczącą sposobów 
usprawnienia pracy dzienni­
ka i jego rozpowszechniania.

PRZYJĘCIE
w  s ie d z ib ie  d e le g a c ji  p o ls k ie j

do O N Z
NOWY JO RK  PA P. P rzew od­

niczący  delegacji po lsk iej na  IX 
sesję  Z grom adzenia O gólnego 
NZ, m in is te r  sp raw  zag ran icz­
ny ch  S. Skrzeszew ski w ydał w 
siedzib ie s ta łe j polskiej de legacji 
do ONZ p rzy jęc ie , na k tó ry m  
obecni by li m. in .: se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  ONZ Dag H am m arsk- 
Joeld, przew odniczący K om isji 
P o litycznej i s ta ły  d e leg a t K o­
lum bii F. U rru tia , szef de legacji 
h in d u sk ie j K riszna M enon, czło­
n ek  delegacji f ran c u sk ie j, by ły  
m in is te r  Ju le s  Moch, szef de le­
gac ji ch ilijsk ie j J . Maza, s ta ły  
d elegat B u rm y  am b. Ja m es B ar 
rin g to n  o raz  członek  delegacji 
g reck ie j A. K yrou.

Układ handlowy

między Bułgarią 
i Jugosławią

SOFIA PAP. 12 listopada 
podpisany został w Belgra­
dzie układ o wzajemnej wy­
mianie handlowej między 
Bułgarską Republiką Ludo­
wą a Jugosłowiańską Fede­
racyjną Republiką Ludową. 
Przewiduje on. że do końca 
bieżącego roku oba kraje 
dostarczą sobie wzajemnie 
towarów na sumę około 509 
tysięcy dolarów z każdej stro 
ny.

W Obwodowe!Komisji Wyborczej
Nr 9 w Gdańsku

spisy wyborców
s p ra w d z o n o  w  1 0 0  p ro c .
Do Wojewódzkiej Ko­

misji Wyborczej w Gdań­
sku wpłynął następujący 
meldunek:

„W wyniku ścisłej współ 
pracy z komitetem Frontu 
Narodowego, Obwodowa 
Komisja Wyborcza nr 9 
melduje o zakończeniu w 
dniu 14 listopada br. o 
godz. 12,15 sprawdzania 
list wyborczych przez mie 
szkańców naszego obwo­
du“.

Adam SĄDEJ
przewodniczący 

Obwodowej Komisji 
Wyborczej

Czesław ŻUKOWSKI
sekretarz

Obwodowej Komisji 
Wyborczej

II. Rolnictwo
Dzięki podjętym zobowią- meldował o ukończeniu żniw 

zaniom oraz wzmożonej mo na swoim terenie. W gospo- 
bilizacji szerokich rzesz pra darco- spółdzielczej naj- 
cującego chłopstwa i robot- wcześniej zakończono żniwa 
ników rolnych, jak również w spółdzielniach produkcyj 
dalszemu wzrostowi mecha- nych Wielbrandowo, Wolen 
nizacji rolnictwa, pomimo tal i Smętowo w pow. Sta- 
niesprzyjających warunków rogard, Demlin w pow. Koś 
atmosferycznych tegoroczna cierzyna, Ulkowy i Borko- 
akcja żniwna przebiegała wo w pow. Pruszcz Gdański 
na ogół sprawnie. craz Tulice w pow. Sztum.

Niemniej jednak na sku- Należy jednak stwierdzić, 
tek pewnych braków orga- że pomimo ogólnie pomyśl- 
nizacyjnych zakończenie nego przebiegu akcji żniw- 
żniw nastąpiło z opóźnię- nej, miały miejsce pewne 
niem. niedociągnięcia w powia-

W kampanii żniwnej wy- tach: Elbląg, Malbork i No- 
różnił się m. in. powiat sta- wy Dwór, gdzie między in- 
rogardzki, który pierwszy za nymi nie przygotowano w

l pobytu delegacji Coventry w Stalingradzie

Na zdjęciu: Wspólne posiedzenie Slaliagradzkiej Rady Miejskiej i członków 
Rady Miejskiej m. Coventry, poświęcone opracowaniu wspólnego orędzia do 
ONZ w sprawie zakazu produkcji i stosowania broni atomowej i wodorowej.

. \  Fot. — CAF
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Nowy wkład ZSRR
do dzieła utrwalenia

pokoju w Europie
Artykuł »P ra w d y«

G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 272 25061

P a r l o m e n t S y r i i
popiera walkę

narodów Afryki północnej
o niezawisłość

PARYŻ PAP. Jak donoszą 
z Damaszku, parlament sy­
ryjski zaaprobował uchwałę 
komisji spraw zagranicz­
nych, dotyczącą sytuacji w 
Afryce północnej. Uchwała 
proponuje wystosowanie de­
peszy do francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego z wy 
razami współczucia dla na­
rodów Afryki północnej oraz 
depeszy do walczącej" lud­
ności Algeru. Parlament we­
zwał rząd syryjski do pod­
jęcia kroków w celu udzie­
lenia pomocy arabskiej lud­
ności Afryki północnej, wal­
czącej o wolność i nieza­
wisłość.

MOSKWA PAP. Omawiając notę rządu radziec­
kiego dziennik „Prawda” podkreśla doniosłe znacze­
nie nowych propozycji ZSRR.

Pokój 1 bezpieczeństwo

S T R A J K
pracow ników
przedsiębiorstw

komunikacyjnych
w Manchesterze
LONDYN PAP. Jak dono­

szą z Londynu, pracownicy 
przedsiębiorstw komunika­
cyjnych w wielkim ośrodku 
przemysłowym Manchesterze 
przystąpili 13 bm. do strajku. 
v7 ten sposób realizują oni 
uchwałę, by co sobotę orga­
nizować strajk, dopóki nie 
zostaną uwzględnione ich 
żądania w sprawie poprawy 
warunków bytu. .

1
Europy mogą być zapewnio­
ne jedynie dzięki wspólnym 
wysiłkom wszystkich państw 
europejskich — stwierdza 
„Prawda”. Tylko stworzenia 
systemu bezpieczeństwa, w 
którym wzięłyby udział 
wszystkie państwa europej­
skie, może zagwarantować 
pokój i bezpieczeństwo każ­
dego kraju europejskiego i 
całej Europy.

Stworzenie w Europie sku 
tecznego systemu bezpieczeft 
stwa zbiorowego ułatwiłoby 
jednocześnie rozwiązanie pro 
blemów spornych, a przede 
wszystkim problemu nie­
mieckiego. Utorowana zosta­
łaby droga do ściślejszej 
współpracy państw europej­
skich w dziedzinie politycz­
nej, gospodarczej i kultural­
nej.

„Prawda" podkreśla, że 
propozycje radzieckie zawar­
te w nocie z 33 listopada 
stanowią nowy wkład ZSRR 
do dzieła utrwalenia pokoju 
1 bezpieczeństwa w Europie 
oraz osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Podobnie jak wszyst­
kie poprzednie propozycje 
rządu radzieckiego, propozy­
cje z 13 listopada są jasno, 
konkretne oraz są zgodne 
z interesami i pragnieniami 
wszystkich narodów Europy.

Naród radziecki — pisze 
w zakończeniu „Prawda” — 
gorąco popiera nowe propo­
zycje swego rządu. Jest on

głęboko przekonany, że wszy 
stkie narody Europy tak sa­
mo gorąco poprą nowe pro­
pozycje ZSRR, zmierzające 
do zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa wszystkich 
państw.

.............................................................................................i .........................m u .........................

Oszczerstwami wobec Chin Ludowych
Disiies usiłuje zamaskować 

agresywse piany USA w Azji

N E H R U
u d a  s i ę

d o  ZSRR

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin podała artykuł 
swego komentatora, który m. 
in. pisze:

Sekretarz Stanu USA Dul- 
les przemawiając 11 listopa­
da w komisji spraw zagra­
nicznych senatu rzucał pono 
wnie oszczerstwa pod adre­
sem Chin. Tym razem oś­
wiadczył on, że Chiny żywią 
„agresywne zamiary, które 
sprowadzają do zera ich oś­
wiadczenie o dążeniu do po­
koju“.

D ulles oświadczy}, że „dow o­
dem " tego je s t u tw orzen ie  w 
Ju n n a n ie  autonom icznego okręgu  
Tai. W zw iązku  z ty m  D ulles 
rzucał rów nież oszczerstw a pod 
adresem  W ietnam skie j R epub li­
k i D em okratycznej.

U tw orzen ie  przez m niejszość 
n arodow ą T ai w  C hinach  zgod­
n ie  z k o n s ty tu c ją  ChRL o kręgu  
autonom icznego p rzed staw ił on 
jak o  „ ru c h  zag raża jący "  S y ja ­
mowi, T w ierdzen ie  to  — p o d k re  
śla ag en c ja  — je s t jed y n ie  dy m ­
n ą  zasłoną, k tó ra  m a zam asko­
wać p e n e tra c ję  USA do S y jam u.

W ysunięte  przez  D ullesa ,,o- 
sk a rżen ie" , że C hiny u trzy m u ją  
w Ju n n a n ie  „znaczne siły  z b ro j­
n e" , m a n a  ce lu  podw ażen ie 
p rzy jazn y ch  stosunków  m iędzy  
C hinam i a S u rm ą . W iadom o jed  
n ak  pow szechnie, że n a  te ry to ­
r iu m  B u rm y  zn a jd u ją  się popie­
ran e  przez USA siły  zb ro jn e  
zdradzieck iej b an d y  Czang K ai- 
szeka, o raz  że rząd  b u rm ań sk i 
ju ż  dw u k ro tn ie  p ro testo w ał p rze  
ciw ko tem u  n a  fo ru m  ONZ. N a­
leży  p rzy  ty m  podkreślić , że w 
ty m  sam ym  czasie, k ied y  D ulles

w sposób oszczerczy o ska rża  
C hiny  o o rgan izow anie  tzw . „ ru  
chu  zag raża jąceg o " Syjam ow i, 
ag resyw ne ko ła  USA o k u p u ją  
T aiw an  i zam ierza ją  stw orzyć 
„n iezależne  państw o  T aiw an".

W ty m  sam ym  czasie, k iedy 
D ulles w  sposób oszczerczy 

’tw ierdził, że . W ietnam ska R epu­
b lik a  D em o k ra ty czn a  zw iększa 
sw e siły  zb ro jn e , do Saigonu 
p rzy b y ł g en e ra ł am ery k ań sk i 
La%vton C ollins. N aw et D ulles 
p rzyznał, że „w  chw ili obecnej 
ro zp a try w an y  je s t  p ro b lem  p la ­
nów  W ojskow ych w  W ietnam ie, 
L aosie i K am bodży".

Fakty te dowodzą, że Sta 
ny Zjednoczone zmontowały 
pakt wojskowy Azji Połud­
niowo-Wschodniej po to, 
abv pod pretekstem rzeko­
mej „agresji komunistycz­
nej” wywołać niepokój w 
Azji i przeciwstawić jedne 
kraje innym krajom azja­
tyckim. Pakt ten zmontowa­
no również w tym celu, by 
pod pretekstem walki z 
„działalnością wywrotowa” 
Stany Zjednoczone mogły 
ingerować w sprawy wewnę 
trzne państw azjatyckich i 
dławić ruch narodowo-wy 
zwoleńczy w Azji.

Oszczercze wymvsły o 
..agresywnych zamiarach” 
Chin — pisze w zakończeniu 
agencja — maja jedynie na 
celu zamaskowanie agresji 
USA w Azji.

DELHI PAP. Jak donosi 
radio w Delhi, premier 
Nehru przemawiał 13 listo­
pada w Delhi na pierwszej 
konferencji prasowej, zorga­
nizowanej po jego powrocie 
z Pekinu. Nehru podsumo­
wał swoje wrażenia z Chin.

Zdaniem Nehru, dla współ 
czesnych Chin charaktery­
styczne są dwa następujące 
czynniki: po pierwsze — wie 
lomilionowy naród chiński 
żyje w warunkach pokoju, 
praworządności i ładu; po 
drugie — w Chinach żywe 
są uczucia narodowe. Na­
ród chiński widzi, że jego 
ogromny kraj, Zjednoczony 
obecnie, opiera się na moc­
nych podstawach i może się 
bronić.

Indie — oświadczył Nehru 
— nie chcą naśladować śle­
po jakiegokolwiek systemu 
rządzenia. Pragną one uczyć 
się od innych. Indie mogą 
wiele zapożyczyć od krajów 
Europy i od Stanów Zjedno­
czonych, lecz mogą one na­
uczyć się wiele również od 
Rosji, a zwłaszcza od Chin, 
ponieważ problemy, jakie 
stoją przed Indiami, są bar­
dzo podobne do problemów 
istniejących w Chinach, i In 
die będą dążyć do wyzyska­
nia doświadczeń Chip.

W toku konferencji praso­
wej premier Nehru oświad­
czył, że otrzymał oficjalne 
zaproszenie do Związku Ra­
dzieckiego. Dodał on, że z 
chęcią pojedzie do ZSRR, 
nie wie jednak, kiedy będzie 
mógł odbyć tę podróż.

R o k  ©w a ni a  
handlowe m iędzy Chin am i 

a  A r g e n t y n ą
PEKIN PAP. Jak podaje 

agencja Nowych Chin, chiń­
ski Komitet Popierania Han­
dlu Międzynarodowego oraz 
argentyńska delegacja han­
dlowa, która przybyła do Pe 
kinu, ogłosiły wspólny komu 
nikat.

Komunikat stwierdza, że 
15 października br. do stoli­
cy Chin przybyła argentyń­
ska delegacja handlowa, któ 
ra przeprowadziła rozmowy 
z przedstawicielami chiń­
skich kół gospodarczych. Ro­
kowania toczyły się w przy­
jaznej atmosferze. Obie stro 
ny doszły do zgodnego wnio­
sku, że przed wymianą han­
dlową chińsko-argentyńską 
otwierają się szerokie per­
spektywy. Obie strony posta 
nowiły kontynuować rokowa 
nia w Buenos-Aires.

Komunikat W K P G
22,6 km rzek. Ponadto prze­
prowadzono dzięki pełnej 
uprawie, nawożeniu i pod- 
siewom, zagospodarowanie

(Sfè&fa&BQCÆGmÊG ÆG SÉB*. 1 )
pomelioracyjne 
4.626 ha.

na obszarze

III. Inwestycje terenowe
budownictwoi

Wielkość nakładów na in­
westycje terenowe, dokona­
nych w kwartale sprawo­
zdawczym jest o 61 proc. 
wyższa w porównaniu z ana 
logicznym okresem roku u- 
biegłego. Wzrost ten miał 
miejsce szczególnie w rolni- obiektach nie przebiegał "jed 
ctwie, gospodarce komunał- nak zgodnie z planami, na 
nej, oświacie, służbie zdro- skutek niezapewnienia
wia oraz w zakresie tran- przez szereg przedsiębiorstw 
sportu drogowego i łącz- budowlanych należytej or- 
ności. ganizacji na budowach.

W wyniku realizacji za- Szczególnie miało to miej- 
dań inwestycyjnych w okre sce w powiatowych przed-

sie III kwartału oddano do 
użytku szereg obiektów w 
zakresie oświaty, służby 
zdrowia, rolnictwa oraz gos 
podarki komunalnej.

Pomimo tych osiągnięć pa 
stęp robót na niektórych

siębiorstwach budowlanych 
przy robotach w zakresie 
rolnictwa, służby zdrowia i 
oświaty.

W wyniku tego, niektóre 
obiekty inwestycyjne zosta­
ły opóźnione w wykonaw­
stwie, jak to miało miejsce 
z budową POM w Sucho- 
strzygach i Dzierzgoniu, 
szkoły podstawowej w Je­
lonku, Suchoninie, szkoły 
w Bukowie, powiat Sztum, 
sanatorium przeciwgruźli­
czego w Oliwie.

Plan produkcji tereno­
wych przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych zo­

stał przekroczony o 8,2 proc. 
Najwyższe wykonanie pla­
nu osiągnęły przedsiębior­
stwa: Gdański Zespół Bu­
downictwa Przemysłu Drób 
nego oraz budowlane spół­
dzielnie pracy.
. Nie wykonał planu kwar­
talnego pion budowlanych 
przedsiębiorstw powiato­
wych, przede wszystkim na 
skutek trudności organiza­
cyjnych.

Globalna wartość robót 
wykonanych w III kwartale 
br. przez terenowe przedsię 
biorstwa wykonawcze wzro 
sła w cenach porównywal­
nych o 18 proc. w stosunku 
do III kwartału 1953 r.

P o s ta n o w iłe m  w s p ó łp ra c o w a ć  
z  w ła d z ą  lu d o w ą

O ś w i a d c z e n i e
b. działacza

opozycji petkowowskiej
w
SOFIA PA P. D zienn ik i b u łg a r­

skie opub likow ały  ośw iadczenie 
A sena P aw łow a, byłego znanego 
działacza opozycji pe tkow ow s­
k ie j, zaadresow ane do B u łg ars­
k ie j A gencji T eleg raficznej. 
P aw łów  pisze m . in .

Po 9 w rześn ia  1944 r. A m ery ­
kan ie  i A nglicy  p o w ierzy li Cc- 
m eto ( jeden  z p rzyw ódców  zdra 
dzieekłej em ig rac ji b u łg arsk ie j 
— red.^ n as tęp u jące  zad an ie : po 
pow rocie do B u łg arii rozb ić  A n­
ty faszystow sk i F ro n t P a trio ty cz  
ny  z B u łg arsk ą  P a r tią  K om uni­
styczną na  czele, podw ażyć so­
ju sz  robo tn iczo -ch łopsk i, zjedno 
czyć w szystk ie  e lem en ty  opozy­
cy jn e  z re a k c y jn ą  burżuaz.ią i 
o ficeram i carsk im i w łącznie i 
w alczyć p rzeciw ko  k ierow niczej 
ro li B u łgarsk ie j p a r t i i  K om uni 
s tycznej. D ziałalności te j  poło­
żono kres.

T en żałosny  koniec spow odo­
w ał, że zarów no ja  — pisze 
P aw łów  — ja k  szereg innych  
przyw ódców  opozycji p o stan o ­
w iliśm y poddać naszą d zia ła l­
ność g ru n to w n ej rew izji, w r e ­
zu ltacie  ja  o raz in n i m ol to w a­
rzysze z opozycji zrozum ieliśm y, 
ja k a  je s t w łaściw a d roga rozw o­
ju  życia  społecznego i po stan o ­
w iliśm y w spółpracow ać z w ładzą 
ludow ą.

U k ła d y  p a ry s k i i lo n d y ń s k i
są sprzeczne z żjjmotnjjmi

in te r e s a m i n a r o d ó w

Wśród włókniarzy Taszkentu

PARYŻ PAP. Tygodnik 
„Tribune des Nations" za­
mieścił oświadczenie b. pre­
miera francuskiego Paul- 
Boncour w sprawie porozu­
mienia londyńskiego i ukła­
dów paryskich.

Jestem — oświadczył 
Paul-Boncour — przeciwni­
kiem układów paryskich, tak 
jak byłem przeciwnikiem 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej", ponieważ zakłada­
ła ona remilitaryzację Nie­
miec i była tylko parawa­
nem dla ich uzbrojenia.

Paul-Boncour podkreślił 
konieczność podjęcia przez 
mocarstwa zachodnie roko­
wań ze Związkiem Radziec­
kim.

* .  *  *
PARYŻ PAP. Dziennik 

„Humanité“ opublikował 
apel krajowego komitetu Po 
wszechnej Konfederacji Pra­
cy (CGT) do francuskich 
mas pracujących.

Apel podkreśla,, że porożu 
mienie londyńskie i układy 
paryskie mogą wciągnąć 
Francję do koalicji sprzecz­
nej z jej interesami naro­
dów ymi.

Komitet krajowy ĆGT ape 
luje do wszystkich ludzi 
pracy we Francji, aby zjed­
noczyli się w walce o niedo­
puszczenie do ratyfikacji 
przez parlament francuski 
układów w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich.

* * *
PARYŻ PA P. K o m ite t K ra jo ­

w y S tro n n ic tw a  K atolickiego 
M RP pow ziął u chw ałę  zalecającą 
87 d epu tow anym  tego s tro n n ic ­
tw a w Z grom adzen iu  N arodo­
w ym , by albo w ypow iedzieli się 
przeciw ko ra ty fik a c ji  układów  
p ary sk ich , albo też  w strzym ali 
wir od głosu. K om ite t um otyw o­
w ał sw e stanow isko  okolicznoś­
cią, że u k łady  pary sk ie  „n ie  od ­
pow iadają  ceiom  EW O" i z tego 
w zględu „są nie do p rzy jęc ia"  
d la MRP.

K om en tu jąc  stanow isko Korni- 
te in  K rajow ego MRP dzienn ik  
„H u m an ité "  pisze: „P rzyw ódcy  
M RP nie m artw ią  się od rodze­
niem  W ehrm ach tu , ale zn ik n ię ­
ciem  pew nej p rzy k ry w k i ..eu ro ­
p e jsk ie j“ , k tó ra  wvda.je im  się 
n iezbędna do przeprow adzen ia  
zb ro jeń  n iem ieck ich " .

* * *
KOPENHAGA PAP. Spo­

łeczeństwo duńskie zdecydo­
wanie protestuje przeciwko 
remiiitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Dziennik „Land 
og Folk" codziennie £>ubliku 
je informacje o protestach 
robotników, ■ organizacji

związkowych, działaczy kul­
tury przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich,

* * *
RZYM PAP. Włoski Ko­

munistyczny Związek Mło­
dzieży oraz socjalistyczny 
ruch młodzieżowy ogłosiły 
apel do całej młodzieży włos 
klej.

Apel wzywa całą młodzież 
włoską, do walki z remili- 
taryzacją Niemiec zachod­
nich.

U S A  z b r o j ąNiem cy zach .
SZTOKHOLM PA P. J a k  dono­

si ko resp o n d en t dz ienn ika  ,,Syd‘ 
svenska D agb ladet“ z Nowego 
Jo rk u , p rezy d en t USA E isenho­
w er zaaprobow ał p lan  dostaw  
b ron i am ery k ań sk ie j dla N ie­
m iec zachodnich .

P ian  dostaw  w  tej fo rm ie, w 
ja k ie j zaap robow any  został przez
rząd E isenhow era __ stw ierdza
dzienn ik  — p rzew id u je  dostaw y 
dla N iem iec zachodnich  sam olo­
tów, czołgów , ok rę tó w  itd . na 
sum ę 1.080 m ilionów  dolarów .

D zienn ik  pisze, że w  celu  przy 
śpieszenia  p ro d u k c ji zb ro jen io ­
w ej w  sam ych  N iem czech za­
chodn ich  S tan y  Z jednoczone ioz 
dzieliły  m iędzy n ie k tó rę  f irm y  
zaehodnio-n iem ieck ie  zam ów ie­
n ia  na  sum ę 7,76 m iliona do la­
rów . G rupa w yższych oficerów  
am ery k ań sk ich  w y jech a ła  już  do 
B onn w  celu p rzygotow ania  re a ­
lizacji tego obszernego p ro g ram u  
rem iiita ry zac ji N iem iec zachod­
n ich .

IV. Transport i łączność
Plan budowy dróg powia- tczewski, który ustalone na 

towych o nawierzchni twar- rok bieżący świadczenia w 
dej za III kwartały 1954 r. okresie trzech kwartałów 
wykonano w 104 proc., plan wykonał w 107 proc. 
odnowy nawierzchni drogo­
wej w 103 proc., a plan re­
montów bieżących 
93,5 proc.

Również na drogach gmin 
nych realizacja zadań zwią­
zanych z budową i przebu­
dową nawierzchni drogowej 
miała przebieg planowy.

Na ogół zadowalający jest 
przebieg realizacji świad­
czeń rzeczowych na potrze­
by drogowe, które wykona­
no w okresie trzech kwarta 
łów w 70 proc. w stosunku 
do zadań rocznych.

Najlepsze w tym zakresie 
wyniki osiągnął powiat

Najsłabiej realizacja
świadczeń w naturze prze- 

dróg w biega w powiecie lęborskim, 
gdzie dotychczas plan rocz­
ny wykonany zosifcł zaled­
wie w 48 proc.

W ciągu ubiegłych trzech 
kwartałó^ wykonano w pei 
ni roczny plan w zakresie 
telefonizacji gromad w wo­
jewództwie. Zadowalająco 
przebiegała również realiza­
cja zadań w zakresie radio- 
fonizacji wsi, w wyniku cze 
go na koniec III kwartału 
br. było zradiofonizowanych 
58,3 proc. ośrodków PGR i 
38 proc. spółdzielni produk­
cyjnych.

Aktualne zadania
(Dokończenie ze str. 1)

Czy trzeba przekonywać, że właśnie w 
tak aktywnie pracującym komitecie wy­
rosną kadry nowych działaczy gromadz­
kich?

Żeby tak pracował KFN, musi istnieć 
wśród jego członków konkretny podział 
zadań. Ten odpowiada za grupę agitato­
rów, ten za propagandę poglądową itd. 
Potrzebny jest również plan pracy i kon­
trola jak i co zostało wykonane. Bo pra­
cować trzeba operatywnie, szybko, bojowo, 
tak, żeby robota co dzień dużymi krokami 
posuwała się naprzód.

Ogromne znaczenie dla zabezpieczenia 
dobrej pracy gromadzkich komitetów 
Frontu Narodowego mieć będzie pomoo ze 
strony aktywu robotniczego, pomoc ośrod­
ków miejskich, lub, mówiąc konkretniej, 
ze strony większych zakładów przemysło­
wych. Konieczne jest więc pewne przesta­
wienie kierunku pracy ekip łączności, któ­
re wraz z zespołami artystycznymi. z ra­
diowęzłami mogą oddać nieocenione usłu­
gi gromadzkim komitetom FN w toku 
kampanii wyborczej.

By gromadzkie KFN wywiązały się ze 
swych zadań — MUSZA IM SZEROKĄ

I WSZECHSTRONNĄ POMOC OKAZAĆ 
ORGANIZACJE PARTYJNE. Pomocy ta­
kiej udzielają w coraz większym stopniu 
Instancje i organizacje partyjne pow. wej- 
herowskiego. Dzięki temu w pow. wejhe- 
rowsklm gromadzkie komitety pracują co­
raz lepiej. Niedostateczną natomiast Jest 
jeszcze pomoc instancji partyjnych w 
pow. kartuskim.

Członkowie partii w KFN, w grupach 
agitatorów powinni pociągać za sobą 
wszystkich przykładem, zapałem, pozio­
mem uświadomienia politycznego. Gro­
madzkie KFN powinny stać się przysio- 
wiowym „oczkiem w głowie" gminnych 1 
powiatowych komitetów partii. Łatwo jest 
przecież Instancjom partyjnym, znającym 
dobrze teren, pomóc im rozpocząć pracę 
i dobrze ją dalej poprowadzić. I to po­
prowadzić na przeciąg nie tylko kampanii 
w> borczej. Chodzi przecież o to, aby te 
komitety zdobyły sobie na stale prawo 
obywatelstwa w gromadzie. Aby nie tylko 
„od święta“, ale i w każdy zwykły, ro­
boczy dzień organizowały chłopów do 
wspólnego trudu w imię pięknych haseł 
Frontu Narodowego.

Na zdjęciu: artyści od­
działu drukowania tkanin 
Taszkenckiego Kombinatu 
Włókienniczego oglądają 
nowe desenie tkanin.

Fot. — CAF.

E i s e u l i o w © ^

p r z e k a z a ł  d o  S e n a t u  

t e k s t  u k ł a d ó w  
paryskich

NOWY JO R K  PA P. J a k  dono­
szą, 15 bm . p rezy d en t E isenho­
w er sk ie row ał do S enatu  USA 
te k s ty  uk ładów  p ary sk ich  w  
sp raw ie  rem iiita ry zac ji N iem iec 
zachod n ich . W liście sw ym  do 
S en a tu  E isenhow er prosi S enat 
„o  zgodę“ n a  ra ty fik a c ję  ty ch  
uk ładów .

Agenci imperialistyczni
usiłują, z a k łó c ić

handel zagraniczny NRD
w imieniu innych organów 
handlu zagranicznego NRD. 
Falsyfikaty te zawierały zle­
cenie ograniczenia produkcji 
przeznaczonej na eksport. 
Jednocześnie rozesłano sfał­
szowane listy d0 zachodnio- 
niemieckich i zagranicznych 
partnerów handlowych NRD 
z zawiadomieniem, że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna nie jest rzekomo w 
stanie wykonać swych zobo­
wiązań dotyczących dostaw 
towarów, a zwłaszcza dostaw 
przewidzianych w transak­
cjach zawartych podczas Tar 
gów Lipskich.

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje komunikat Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicz 
nego i Międzystrefowego Nie 
mleckiej Republiki Demokra 
tycznej.

Komunikat stwierdza, że 
ostatnio agenci mocarstw za 
chodnich podjęli próby obli­
czone na zahamowanie hand 
lu zagranicznego republiki. 
Obcy agenci rozesłali do wie 
lu przedsiębiorstw republiki 
sfałszowane pisma rzekomo 
w imieniu Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Mię 
dzystrefowego, jak również

Sytuacja 
w Egipcie

LONDYN PA P. Ja k  podaje  
A gencja  R e u te ra , w  lo n d y ń ­
sk ich  k o łach  p o litycznych  pod­
k reś la ją , że trw a ją c y  ju ż  p ra ­
w ie ro k  k o n f lik t m iędzy  p re ­
zyden tem  N agibem  a egipską 
ju n tą  w ojskow ą w szedł w sta ­
d ium  k ry ty czn e  w sk u te k  zaw ar­
tego n iedaw no angielsłco-egips- 
k iego po rozum ien ia  co do przysz 
łości bazy b ry ty jsk ie j w strefie  
K an a łu  Sueskiego.

W L ondyn ie  p a n u je  p rzekona 
n ie — stw ie rd za  A gencja  R eu­
te r a  — że p rezy d en t Nagsb był 
p rzeciw ny  po rozum ien iu  osiąg­
n ię tem u  w  lipcu  b r. w w yn iku  
rozm ów  m iędzy  p rem ie rem  Nas 
se rem  a m in is trem  sp raw  w o js­
kow ych  W ielk iej B ry ta n ii An- 
th o n y  H eadem . P rzypuszcza  się 
pow szechnie, te  g en era ł N agib 
uw ażał, iż p o rozum ien ie  to je s t 
zbyt ko rzy stn e  dla W ielkiej B ry  
tan il.

LONDYN PA P. J a k  donosi z 
K airu  A gencja  R e u te ra , b. p re ­
zyden t N agib u su n ię ty  ze sw e­
go u rzęd u  stan ie  p rzed  sądem , 
jeże li znalezione będą  „ w y s ta r ­
czające dow ody“ jego  rzekom ej 
zm ow y z „B ractw em  M uzułm an 
sk im " w celu obalen ia  obecnego 
reżim u egipskiego.

LONDYN PA P. A gencja  R eu­
te ra  donosi, że p rem ie r  A bdel 
N asser ob ją ł tym czasow o fu n k c je  
p rezy d en ta  E g ip tu .

W n iedzie lę  w ieczorem  p o ste ­
ru n k i p o lic ji p rzed  budy n k am i 
rządow ym i zostały  w zm ocnione. 
U licam i K a iru  k rążą  silne p a ­
tro le  policji.

(Obsł. w ł.) R adio M oskw a dono 
si, że dotychczasow y poseł Egip 
tu  w  S yrii N agib, b ra t  byłego pre 
zy d en ta  E g ip tu  w ezw any został 
do pow ro tu  z D am aszku do k r a ­
ju .

R ząd E g ip tu  p o stanow ił z e r­
wać sto su n k i dyp lom atyczno  z 
Syrią , u zasad n ia jąc  te n  k ro k  
ty m  iż S y ria  to le ru je  Istn ien ie  
i działalność o rgan izac ji B rac ­
tw o M uzułm ańskie, n a  sw oim  te 
ry to riu m .

Rząd sy ry jsk i odw ołał w  n a ­
stępstw ie sw ojego posła  z B e j­
ru tu .

PARYŻ P A P . J a k  donosi z 
K airu  a g en c ja  F ran ce  P resse, 
p rzekazano  tam  p rasie  w ponie 
działek  w ieczorem  k o m u n ik a t 
o fic ja ln y  o sk a rża jący  N agiba o 
rzekom e zam iary  zam ordow ania 
N assera i członków  R ady R ew o­
lu c y jn e j: W edług kom u n ik a tu , 
m iał to  'b y ć 'w s tę p  do ponow ne 
go ob jęc ia  w ładzy przez N agi­
ba. P.ząd N assera m iał być o b a­
lony przez g rupę w ojskow ych 
w sp ó łp racu jących  z N agibem . 
sp ra w a  ta  m a być w yśw ietlona  
podczas zapow iedzianego proce­
su ty ch  w ojskow ych .

V. Obrót towarowy
Plan obrotów uspołecznio Pewne trudności wystąpi- 

nego handlu detalicznego za ły natomiast na odcinku 
III kwartał br. został wyko- skupu podstawowych pro- 
nany w 105 proc. Przekro- duktów rolnych i zwierzę- 
czeniu planu sprzedaży de- cych. Zahamowania miały 
talicznej towarzyszył w III miejsce przede wszystkim
kwartale, mimo pewnych 
braków, znacznie pełniejszy 
wzrost zaopatrzenia woje­
wództwa w artykuły maso­
wego spożycia. Aparat uspo 
łecznionego handlu detalicz­
nego położył szczególny na­
cisk na sprawniejsze zaopa­
trzenie wsi w artykuły prze 
mysłowe.

Liczba punktów uspołecz­
nionego handlu detalicznego 
r.a terenie województwa 
wzrosła o 4

na odcinku skupu zbóż, szcze 
golnie w powiatach: Elbląg. 
Nowy Dwór, Malbcrk i 
Sztum. Bardziej sprawnie 
skup zboża przebiegał w po 
wiatach Kartuzy i Wejhe­
rowo.

Skup ziemniaków najle­
piej przebiegał w powiatach 
Tczew i Nowy Dwór.

Skup żywca i mleka nie 
napotkał w trzęcim kwar­
tale w zasadzie na większe

o 4 proc. w porow- trudności, jednak realizacja 
namu ze stanem na koniec obowiązkowych dostaw w 
roku ubiegłego. tym zakresje w wielu powia

Plan obrotów zakładów tach nie była jeszcze zado- 
żywienia Zbiorowego został walająca.
wykonany w III kwartale 
w 106 proc.

Liczba zakładów żywienia 
zbiorowego zwiększyła się o 
3 proc. w porównaniu ze 
stanem na koniec roku ubieg 
lego.

Do przodujących powia­
tów w skupie żywca należy 
powiat tczewski i staro­
gardzki, najsłabiej natomiast 
skup przebiega w powiecie 
malborskim, gdańskim, wej 
herowskim i kartuskim.

VI. Gospodarka komunalna 
î mieszkaniowa

W wyniku pomyślnej rea 
lizacji planu nowego budów 
nictwa w okresie III kwar­
tału oddano do użytku świa 
ta pracy 967 izb, z tego w 
Gdańsku 736 izb, w Gdyni 
183 izby i w Elblągu 48 izb. 
Tym samym ilość izb odda­
nych do użytku z nowego 
budownictwa w roku bieżą­
cym osiągnęła liczbę 3521.

W ramach kapitalnych re 
montów odremontowano w 
roku bieżącym 30.375 izb.

Do sieci wodociągowej, 
kanalizacyjnej i gazowej pod 
łączono w r. b. 312 budyn­
ków.

Zaopatrzenie w wodę gos 
podarstw domowych wzro­
sło w porównaniu z III kwar 
talem ub. r. o 11 proc.

W wyniku realizacji pla­
nu inwestycyjnego zakoń­
czono budowę 5 studni wier 
conych wraz z podłączenia­
mi, z czego w Gdańsku 3 1 
w Gdyni 2.

Jednocześnie zakończono 
roboty usprawniające komu 
nikaeję na ulicach Dąb­
rowskiego i Dzierżyńskiego 
w Gdyni oraz ulicach To­
ruńskiej, Chopina, Kocha­
nowskiego i Karola Marksa 
w Gdańsku.

VII. Szkolnictwo, kultura 
i ochrona zdrowia

Nowy rok szkolny przy­
niósł dalszy wzrost liczby 
szkół podstawowych oraz 
uczniów vr tych szkołach.

Jednocześnie podniósł się 
stopień organizacyjny szkół, 
w wyniku którego wzrosła 
znacznie w porównaniu z ro 
ltiem ubięgłym liczba szkół 
podstawowych 7-klasowych 
oraz zmniejszona została 
liczba szkół niżej zorganizo­
wanych, w konsekwencji ob 
jęto pełnym nauczaniem 89 
proc. uczniów szkół podsta­
wowych.

Do pierwszych klas szkół 
podstawowych przyjęto w 
b. r. o 23 proc. więcej ucz­
niów niż w roku ubiegłym.

gały w pow. kwidzyńskim, 
najgorzej natomiast w pow. 
Pruszcz Gdański, gdzie do re 
montu szkół w takich gmi­
nach, jak Łostowice i Mie- 
rzeszyn, przystąpiono dopie 
ro w październiku.

Na odcinku upowszechnia 
nia kultury nastąpił w sto­
sunku do roku ubiegłego 
dalszy wzrost świetlic. I tak, 
liczba świetlic gromadzkich 
wzrosła w r. b. w stosun­
ku do roku ubiegłego o 20 
proc., liczba zaś świetlic 
gminnych o 6 proc,

W zakresie służby zdro­
wia w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nastąpił wzrost
liczby łóżek w szpitalach o 

Liczba dzieci w przedszko 2,4 proc. przychodni rejono- 
’ się o 10 wych o 7 proc., karetek po­

gotowia o 20,4 proc., miejsc 
w żłobkach o 7,3 proc.

Nowe przychodnie rejono­
we powstały w Gdańsku i w 
Gdyni, nowe zaś żłobki uru­
chomiono w: Gdańsku oraz

lach zwiększyła 
proc.

W wyniku wykonania za­
dań inwestycyjnych w okre 
sie III kwartału oddano do 
użytku 4 nowe szkoły pod­
stawowe, z tego 2 w Gdań-
sku, jedną w Elblągu i jed- w Pruszczu.
ną w Wyszecinie, pow. Wej 
herowo oraz szkołę stopnia 
licealnego w Elblągu.

Również pomyślnie prze­
biegały na ogół remonty 
szkół przeprowadzane w 
okresie III kwartału w

Wyniki jakie uzyskaliS- 
my w realizacji planu w 
okresie trzech kwartałów
wskazują, że przy wzmożo­
nej mobilizacji szerokich 
mas pracujących wojewódz 
twa, postawione na rok 1954

związku z rozpoczęciem no- zadania mogą być nie tylko 
wego roku szkolnego. Najle- wykonane, ale w wielu dzie 
piej remonty szkół przebie- dżinach przekroczone.
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Zabytkowa „Studnia Neptuna“ przed Dworem Artusa to Gdańsku.
CA.F — Fot. Uklejewski

Zadania »C. Harlwig« 
w okresie szczytowych przeładunków

Przedsiębiorstwo spe­
dycyjne „Hartwig” w 
Gdańsku wykonało w 
dniu 25 ub. m. roczny 
plan usług Przed­
terminowe wykonanie przez 
nas zadań rocznych nié oana 
cza jednak wcale, że w listo­
padzie i grudniu osłabnie 
tempo pracy w portach. 
Wprost przeciwnie, przed 
wszystkimi przedsiębiorstwa­
mi portowymi stoją obecnie 
zadania niewspółmiernie 
wyższe, aniżeli w miesią­
cach poprzednich. Właśnie 
w tym okresie następuje 
szczytowe nasilenie przeła­
dunków.

Jakie są tego przyczyny? 
Poważny wpływ na to ma 
sezonowość niektórych towa 
rów, jak cukier, cebula, 
ziemniaki, których eksport 
potęguje się dopiero teraz. 
Wzrasta też jesionią eksport 
cementu, z uwagi na mniej­
sze jego zapotrzebowanie w 
kraju w miesiącach zimo­
wych. Zwiększa się eksport 
towarów, produkowanych 
przez te gałęzie naszego prze 
mysłu, które zrealizowały 
już swe plany roczne. W 
tym też czasie nasi kontra­
henci zagraniczni, dążąc do 
wykorzystania wszystkich 
kredytów i licencji importa 
wych, składają dodatkowe 
zamówienia. Naturalnie, nie 
mały wpływ na to jesienne 
spiętrzanie się przeładun­
ków mają również niektóre 
centrale handlu zagranicz­
nego, nie zawsze dostatecz­
nie dbające o rytmiczność 
eksportu zamówionych u 
nich towarów. Nie zapomi­
najmy także, że trwający 
przez wiele tygodni wielki 
strajk dokerów w Anglii spo 
wodował poważne zahamo­
wanie naszych obrotów han­
dlowych z tym krajem i nie 
■wątpliwie przyczyni się do 
jeszcze większego spiętrzenia 
zadań przeładunkowych w 
naszych portach.

Tak więc wszystkie przed 
siebiorstwa portowe, a m. in. 
„Hartwig” w Gdańsku sta­
ną w najbliższym okresie 
przed poważnymi trudnoś­
ciami. Chodzi nam jednak 
nie tylko o to. aby ie poko­
nać. ale również o to, aby 
jednocześnie wypracować 
dla gospodarki narodowej do 
datkowe dochody.

Jak przygotowaliśmy się 
do t^go?

Tadeusz Baszczyński
st- d y s p o n e n t  e k s p o r tu  

,.C . H a r tw ig “ w  G d a ń sk u

Począwszy od lipca zorga­
nizowanych zostało szereg 
narad roboczych załogi przy 
udziale przedstawicieli MHZ’
Centralnego Zarządu Tran­
sportu i Spedycji Międzyna­
rodowej oraz poszczególnych 
central handlu zagraniczne 
go. Narady te były poświę­
cone zagadnieniom uspraw­
nienia organizacji pracy 
wewnątrz zakładu i ulepsze­
nia współpracy z innymi 
Przedsiębiorstwami. Szczegół 
ną uwagę zwróciliśmy na 
opracowywanie i szybsze 
wprowadzanie w życie no­
watorskich metod pracy, któ 
re wobec niezwiększonego 
stanu pracowników będą 
miały decydujący wpływ na 
to, czy potrafimy wywiązać 
sie z oczekujących nas za- i  Musimy przy organizowa- 
dań. Poważną pomoc będzie *niu i synchronizowaniu śród

Są jednak w naszej 
pracy jeszcze poważne 
braki, których usunię­
cie jest sprawą nie- 
cierpiącą zwłoki. Hala 

maszyn nie zawsze termino­
wo wykonuje zlecone jej 
czynności. Niektórzy ekspe­
dytorzy, zwłaszcza z odcinka 
X niedokładnie sporządzają 
raporty z wykonywanych 
manipulacji. Najgorsze jest 
jednak to, że w dalszym cią 
gu nie możemy jeszcze w 
pełni skoordynować naszej 
pracy z pracą pozostałych 
przedsiębiorstw portowych. 
Stąd też zdarzają się wy­
padki przestoju robotników 
w oczekiwaniu na podstawie 
nie wagonów przez PKP. 
Wskutek braku należytej 
współpracy z PLO i Pol- 
frachtem często powstaje 
chaos w dostawach towarów 
do portu i blokowanie maga 
zynów.

INSTANCJA PARTYJNA 
s komitet Frontu Narodowego

Ogromnej wagi zadania, stojące przed organiza­
cjami partyjnymi, w obecnej kampanii wyborczej do 
rad, wymagają wszechstronnego umacniania Frontu 
Narodowego, którego siłą kierowniczą jest nasza 
partia. Dlatego też sprawą szczególnej wagi jest ści­
słe związanie się instancji partyjnych z komitetami 
Frontu Narodowego, udzielanie im stałej pomocy po­
litycznej. Instancje partyjne powinny dokładnie orien 
tować się w przebiegu kampanii wyborczej na swoim 
terenie prowadzonej pod kierownictwem komitetu 
Frontu Narodowego. Powinny wniknąć w jego dzia­
łalność i czuwać, aby przebiegała prawidłowo, by 
nasycona była słuszną polityczną treścią.

Dlatego też niesłusz­
ne jest stanowisko instan­
cji, która stoi na ubo­
czu prac prowadzonych 
przez komitet Frontu Naro­
dowego i zajmuje niejako 
pozycję obserwatora. Czy 
jednak oznacza to, że instan 
cja partyjna może hamować

wotniejszymi sprawami ich 
mieszkańców. Umożliwia im 
to, przy omawianiu progra­
mu wyborczego, nawiązy­
wać do spraw lokalnych, 
bliskich ludziom danej miej 
scowości. To z kolei przyczy 
nia się do rozwinięcia właś­
ciwej dyskusji, do wysuwa­
nia przez chłopów konkret­
nych wniosków, mających 
na celu usunięcie różnych 
braków i niedomagań, a tak 
że do podejmowania zobowią 
zań, wyrażających poparcie 
dla programu wyborczego.

ULEPSZYĆ PRACĘ 
AGITACYJNĄ

Zobowiązania te są wyraź

stanowić zrealizowanie zobo­
wiązań, podjętych przez zało 
gę w ramach umowy o współ­
zawodnictwie długookreso­
wym. Z radością należy pod 
kreślić fakt. że znaczenie za 
dań stojących przed naszym 
przedsiębiorstwem zostało w 
pełni zrozumiane przez o- 
gromną większość pracowni­
ków. Już dzisiaj, w szeroko 
rozwiniętym ruchu współ­
zawodnictwa i walki o 
obniżkę kosztów własnych 
bierze udział prawie ca­
ła załoga. Współzawo­
dniczą ze sobą pracowni­
cy działów, zespołów i 
placówek terenowych. I 
tak np. zespół I kie­
rowany przez tow. I. 
Zwiefkę zobowiązał się za­
oszczędzić do końca roku 
przeszło 300.000 zł. przez na 
leżvta koordynację transpor­
tu i organizowanie przeła­
dunków bezpośrednich (wa- 
gon-statek, z pominięciem 
magazynu) takich towarów 
jak cukier, cement, sól i 
mączka ziemniaczana. Wiel­
kim sukcesem jest coraz 
częstsze stosowanie przez ha 
szą załogę, a zwłaszcza przez 
dział eksportu drewna, sy 
stemu przeładunków bezpo­
średnich. We wrześniu s/s 
„Gopło” zabrał 1706 m* ta r­
cicy z przeładunku bezpo­
średniego, co stanowi ok. 
40 proc. całego ładunku stat 
ku.

ków transportu nastaw.ać 
się coraz bardziej (w ramach 
technicznych możliwości na­
szych portów) na organizo­
wanie przeładunków bezpo­
średnich i zlecać je na czas 
i z większą niż dotychczas 
precyzją.

Nasze zlecenia dla zarzą­
dów portów na wszystkie 
prace przeładunkowe i mani 
pulacyjne powinny być jak 
najbardziej dokładne i ter­
minowe, aby zlikwidować 
przestoje statków, wagonów 
i wyczekiwanie robotników. 
Niezmiernie ważne jest w 
naszej pracy bezbłędne przy- 
gotowywanie wszelkiego ro­
dzaju dokumentów załadow­
czych i transportowych, na 
co musimy zwrócić jeszcz 
baczniejszą uwagę.

Takie są pokrótce najważ 
niejsze zadania naszego 
przedsiębiorstwa spedycyj­
nego wobec nadchodzącego 
nasilenia przeładunków por­
towych.

dydatów do wojewódzkiej i 
powiatowej rady, dotyczyło 
i innych spraw.

S p raw ozdan ia  z zeb rań  p rz e d ­
w yborczych  tra f ia ły  n ie k le d j 'd o  . .
KP zam iast do PK FN . K ierów  ni nym odbiciem wzrostu a k  
etw o F ro n tu  N arodow ego n ie  tywności szerokich mas 
°pioe& ^ c h Caiw “ i?enU.e, P'n1e f^opskich powiatu, wzrostu 
mogło w ięc należycie  i sp rężyś- -^h czynnego udziału W obec 

. _ . c=.e n im i k ierow ać, w szy stk o  to  nej kampanii. Udział ten
inicjatywę aktywistów Fron m usiało  n ieu ch ro n n ie  p row adzić  bidby jednak jeszcze poważ 
tu Narodowego, albo zastę- rJejszy. gdyby agitatorzy
powac ic h  w pracy/ i a « i  po erą, do b łędów  i w ypaczeń. wszystkich gromadzkich ko- 
gląd byłby równie niesłusz- i  ta k  n p . w O staszew ie, w mitetów Frontu Narodowe- 
ny. Chodzi ^w iern o to aby ^  w* S “ ta- *> j e ż y l i  się do pracy. Jak
uomitet Frontu Narodowego flzie p rzypadkow i, n ie  w yk azu - aotąa, tak jeszcze nie jest. 
mógł rozwinąć pełnię inicja ja c y  chęci do p racy . N ie zapoz- obok bowiem takich komite 
tywy i  pomysłowości na n*w ano  ta™ chłopów  z p ro g ra -  tó  <a!t w Drewnicy czy

fn lr tu n ^ n ia  m em  F ro n tu  N arodow ego, m e  ’ J . A , Jtaktycznie w yjaśn ia n o  im  zasad  o rd y n ac ji Sztutowie, gdzie agitatorzy 
— . v ,j.borczej. p o d o b n ie  byio i w otrzymują na bieżąco zada-

swoim terenie i 
kierować przygotowaniam: 
do wyborów. Aby skupił 
wokół zadań programu wy­
borczego wszystkich patrio­
tów, członków partii I jak 
najszersze rzesze bezpartyj­
nych, wszystkich, którzy 
pragną wzmocnienia sił na­
szej ojczyzny i dobrobytu 
jej obywateli.

Czy instancje partyjne na 
naszym terenie właściwie 
pojmują swoje aktualne za­
dania w tej dziedzinie? Trze 
ba powiedzieć, że jeszcze nie 
zupełnie. Wskazuje na to 
chociażby przykład powiatu 
Nowy Dwór.

Towarzysze z kierowni­
ctwa KP w Nowym Dwo­
rze od samego początku 
kampanii wyborczej nawią­
zali ścisłą łączność z Powia 
towym Komitetem Frontu 
Narodowego. Dopomogli ko­
mitetowi w opracowaniu pla 
nu pracy, oddelegowali na 
stałe do PKFN tow. Celinę 
Mazur 
Pomoc
urlopowanie na dłuższy czas 
do PKFN trzech aktywistów 
z zakładów ] racy w Nowym 
Dworze.

Wiele w; 'siłku włożono 
w mobilizac; ę członków par

n ie k tó ry c h  in n y c h  m iejscow oś­
ciach .

Kierownictwo KP oceni­
ło samokrytycznie swój 
błąd. Przy końcu ubiegłego 
miesiąca zanalizowano dotych 
czasową pracę instancji i 
przedsięwzięto kroki zmie­
rzające do zapewnienia kie­
rownictwu PKFN pełnej ini 
cjatywy.

DO KOJfCA 
NAPRAWIĆ BŁĘDY 

Trzeba przyznać, że w cią 
gu ubiegłych dwóch tygodni 
nastąpiła w tej dziedzinie 
znaczna poprawa. Działal­
ność przedwyborcza w tere­
nie kierowana jest już przez 
PKFN. Tam też znajdują się 
wszystkie dokumenty. Mimo 
to jednak poprawa jeszcze nie 
jest zupełna. Zdarzają się je­
szcze niekiedy fakty zastępo­
wania PKFN. I tak, w dniu 
8. XI. Komitet Powiatowy 

_ PZPR przystąpił do organi-
- instruktora KP. zowania zebrań poświęco-
KP spowodowała nych wysuwaniu kandyda­

tów do miejskiej rady bez
porozumienia . się z PKFN.

nia, gdzie ich pracę kontro­
luje. i opiekuje się nią 
GKFN, są komitety, jak np. 
w Ostaszewie, czy Nowej 
Kościelnej, gdzie pracy agi­
tacyjnej jakoś nie widać. 
Źródło tego tkwi w ciągle 
jeszcze niedostatecznym po­
wiązaniu PKFN z gromadz­
kimi komitetami ,po części 
zaś w braku dostatecznej 
pomocy ze strony komitetów 
gminnych partii.

Jeśli już mowa. o pracy 
agitacyjno - propagandowej, 
to musi się ona wiązać z 
nieprzerwaną walką z argu­
mentami wrogiej plotki, z 
demaskowaniem kułaków i 
ich sługusów, chcących osła­
bić polityczne tętno naszej 
wielkiej kampanii.

Jak dotąd, agitatorzy Fron 
tu Narodowego czynią to w 
sposób niedostateczny. I tu 
również nie otrzymują nale­
żytej pomocy ze strony 
gminnych instancji partyj­
nych, którym często brak 
nawet dostatecznego rozezna 
nia w działalności wroga. 

Zapomniano przy tym, że or Brak go zresztą również kie 
ganizowanie zebrań dopiero równikowi Wydziału Pro- 
w dniu, kiedy się mają one pagandy KP tow. Otta, któ.

ry potrafi stwierdzić, że agi 
tatorzy walczą z wrogą pro­
pagandą w terenie, lecz nie 
może przytoczyć konkret­
nego przykładu na ten te­
mat.

Pilnym zadaniem, które

_ odbyć, mija się z celem. Od 
tii i bezpartj jnych do pracy biło się to też na frekwencji, 
w gromadzkich komitetach która nie była zadowala- 
Frontu Narokowego. Dopił- jąca. 
nowano zwołinia zebrań par * * *
tyjnych, na \ctórych towa- Jednym z ważnych czyn-
rzysze omawiali swe zada- ników działalności politycz- ___ __ ____ __
n;a w kampanii wyborczej, nej w obecnej kampanii jest stoi przed Powiatowym Ko 
Dopomozono wreszcie w prze praca agitacyjno-propagan- mitetem Frontu Narodowego 
szkoleniu 136 prelegentów, dowa. Chodzi więc przede w Nowym Dworze, jest jesz 

ygotowanym wszystkim o propagowanie cze ściślejsze powiązanie się 
\  programu wyborczego PKFN, z terenem, jeszcze skutecz-

o rozwijanie wokół tego niejsze dopomożenie w pra- 
programu szerokiej, twór- Cy gromadzkim komitetom 
czej dyskusji.

Powiatowy Komitet Fron­
tu Narodowego w Nowym

panii wyborczej, towarzysze Dworze wykorzystuje w tym _ , , . . .  ,
z KP popełnili zasadniczy celu zebrania poświęcone 1 u_̂zial
błąd. Zaczęli mianowicie wysuwaniu kandydatów do ' n m '11 r’,B7V-
dość często zastępować Po- rad gromadzkich. Większość 
wiatowy Komitet Frontu Na prelegentów, obsługujących

na dobrze p; 
seminarium.

KIEROWAĆ,
A NIE ZASTĘPOWAĆ

Niestety jednak, już od 
pierwszych dni trwania kam

frontu Narodowego.
Dia wykonania tego za­

dania, konieczne, jest, aby w

nie tylko członkowie prezy­
dium PKFN, lecz cały ko­
mitet. Dopomogą w tym

rodowego. Dotyczyło to np. te żebrania, przyjeżdża zaw z *f°TvrTvemtrvuMr-rxr'» *■% ł o --.i--- ł ^ „ ------  j  _ ___________u. _•  ITlltGtU x O AJlćłtOWCgO partii.przygotowywania zebrań, po- czasu do wyznaczonych im 
święconych wysuwaniu kan wsi i zapoznaje się z najźy- Z . W O J N O W S K I

N a  c z y m  p o le g a
zasada powszechności
w prawie wyborczym

Zasada powszechności w naszym prawie wybor­
czym oznacza, ie  wszyscy obywatele, którzy ukończyli 
18 lat —  bez względu na pleć, przynależność narodo­
wą i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas zamiesz­
kiwania w obwodzie glosowania, pochodzenie spo­
łeczne, zawód i stan majątkowy — mają prawo wy­
bierania. Prawa wybierania nie posiadają jedynie 
umysłowo chorzy oraz osoby pozbawione na podstawie 
prawomocnego orzeczenia sądowego praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych.

Wybrany do rady narodowej może być każdy, ko­
mu przysługuje prawo wybierania. Tak więc radnym 
może zostać wybrany obywatel po ukończeniu 18 roku 
życia.

B u riu a z y jn e  o rd y n ac je  w yborcze , n aw e t w  ty c h  p a ń ­
stw ach , k tó re  fo rm aln ie  u z n a ją  zasadę pow szechności, p rze ­
w id u ją  różne  o g ran iczen ia  do tyczące p raw  m łodzieży , ko ­
b ie t i żo łn ierzy . W prow adzają  one różn e  „cen z u sy “  o g ran i­
czające. Cenzus osiadloścl po lega  n a  p rzy zn an iu  p ra w  w y ­
b orczych  ty lk o  ty m , k tó rzy  m ieszk a ją  p ew ien  (na ogól d łu ­
gi) czas w dan e j m iejscow ości. C enzus m a ją tk o w y  p rzy zn a je  
p raw a  w yborcze ty lk o  ty m , k tó rz y  m a ją  posiadłość lu b  sk lep  
czy fab ry k ę . Cenzus w y k sz ta łcen ia  dopuszcza  do w yborów  
ty lk o  ty ch , k tó rzy  m a ją  o k reślone  (często wyższe) w yk sz ta ł­
cenie.

W Polsce przed wrześniowej, w  miarę faszyzacji 
życia społecznego i państwowego, podnoszono granicę 
wieku wymaganą przy wyborach do sejmu i senatu. 
Wreszcie po sanacyjnej reformie samorządu w  1933 
r. ustanowiono, że prawo wybierania (czynne prawo 
wyborcze) ma jedynie tea, kto ukończył 24 lata, a 
bierne prawo wyborcze (tzn. prawo do tego, aby zo­
stać wybranym) ten, kto ukończył 30 lat.

Art. 1 naszej ordynacji wyborczej gwarantuje na­
szej młodzieży prawo głosu po ukończeniu 18 roku 
życia, zapewnia jej pełne prawo współdecydowania
0 losach naszej ludowej ojczyzny.

Nasza ordynacja wyborcza do rad narodowych za­
pewnia kobietom pełnię praw wyborczych. Dopiero 
w Polsce Ludowej kobieta polska otrzymała równe z 
mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia.

We wszystkich prawie państwach kapitalistycznych 
żołnierze pozbawieni są prawa głosu. Kapitaliści i ob­
szarnicy wiedzą, że tylko wtedy będą mogli posługi­
wać się wojskiem w swej polityce antyludowej, gdy 
żołnierz będzie nieuświadomiony i ciemny.

W naszym kraju, w którym obalone zostało pano­
wanie kapitalistów i obszarników, chłopi i robotnicy 
w mundurach żołnierskich nie mogą być i nie są 
przeciwstawiani ludowi. Nasza ordynacja wyborcza 
zabezpiecza żołnierzom ludowego Wojska Polskiego 
czynne i bierne prawo wyborcze.

Wspominaliśmy już o rozpowszechnionych sposo­
bach pozbawiania mas pracujących prawa głosu w 
państwach kapitalistycznych. Zobaczmy jeszcze jakie­
go rodzaju „cenzusy“ (czyli ograniczenia) wyborcze, 
stosuje się w USA.

W S tan ach  Z jednoczonych , k r a ju  „d o la ro w e j d em o k rac ji“  
je s t szereg stanów , gdzie n ia  p rzy słu g u je  p ra w o  w y b ie ran ia  
osobom  m ieszk a jący m  w  d an y m  o k ręg u  k ró ce j niż... 2 la ta .

V, o siem nastu  s ta n ach  USA, a b y  m ieć  p raw o  w y b ie ra ­
n ia , należy  dow ieść znajom ości lite ra ck ieg o  ję z y k a  an g ie lsk ie  
go w słow ie i p iśm ie — w  te n  sposób o d su w a się od  w y ­
borów  w iele m ilionów  ludzi p racy , szczególnie pochodzen ia  
polskiego, w łoskiego, fran cu sk ieg o  itd .

Je że li k to ś p rześlizn ie  się n a w e t ja k o ś  p rzez  egzam in  z 
Języka angielsk iego, m usi z ko le i w y k aza ć  się  znajom ością  
k o n s ty tu c ji i u m ie ję tn o śc i o m aw ian ia  j e j  postan o w ień . W 
w ielu  s ta n ach  p raw o  u d z ia łu  w  w y b o rach  trz e b a  po p ro s tu  
kup ić , u iszczając  sp e c ja ln ą  o p ła tę , tzw . p o d a te k  w yborczy .

W sum ie tego ro d za ju  „ d ro b n e "  ^ g ran icz en ia  1 b a r ie ry , 
k tó ry ch  o rd y n a c je  w yborcze poszczególnych  s tan ó w  USA 
zaw ie ra ją  około 50, pozb aw ia ją  p ra w  w y b o rczy ch  k ilk an aśc ie  
m ilionów  obyw ate li, p rzede  w szy stk im  ro b o tn ik ó w  i b lisko  
80 proc . ludności m u rzy ń sk ie j.

Sanacyjna ordynacja wyborcza z 1935 r. pozbawiła 
społeczeństwo resztek praw demokratycznych. Podczas 
„wyborów“ w 1935 r. ludność odmówiła udziału w 
nich. Na 16,2 min. uprawnionych do głosowania — gło­
sowało tylko 7,5 min., a „ważnych" głosów było 5,7 
min. (tj. 35,5 proc. uprawnionych).

Mimo *■«* nikłego udziału ludności w głosowaniu
1 unieważnienia ,/s oddanych głosów, sanacja wybory 
„wygrała", gdyż przezornie wstawiła do ordynacji wy­
borczej przepis, ie  wybory będą ważne nawet wtedy, 
gdy weźmie w nich udział choćby tylko jedna dzie­
siąta wyborców..

W przeciwstawieniu do tych wszystkich praktyk 
burżuazyjnych, przepisy naszej ordynacji wyborczej 
konsekwentnie bronią praw wszystkich obywateli do 
udziału w głosowaniu. Jak ogromną wagę przywiązuje 
władza ludowa do rzeczywistej, a nie papierkowej po­
wszechności wyborów — najlepiej świadczy art. 78 
ordynacji wyborczej. Stwierdza on, że w wypadku, 
gdyby w głosowaniu wzięła udział mniej niż połowa 
uprawnionych do głosowania w danym okręgu, wów­
czas przeprowadzone tam będą ponow ne wybory. Ta­
kiego przepisu nie zna żadna ordynacja burżuazyjna.
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Gzy taki powinien być stosunek 
do wynalazczości pracowniczej?

stępcą kierownika działu pro 
dukcji pomocniczej chwalił 
moje projekty i zapewniał,
że zostaną jak najszybciej 
wykonane.

Jednak do tego czasu spra 
wa projektów nie została za 
łatwiona, a co gorsze — na-

Do redakcji naszej wpły­
nął list ob. Edwarda Uczyń-
skiego, który przytaczamy po 
niżej:

„Pracując od 1952 do 1954 
r. w Gdańskim Przemysło­
wym Zjednoczeniu Budowla 
nym przy ul. Żytniej 4/6 w 
dziale głównego mechanika, wet nie powiadomiono mnie 
złożyłem dwa projekty ra- 0 sposobie ich załatwienia.
cjonalizatorskie.

Pierwszy dotyczył mecha­
nicznego przesiewania pia­
sku, co przjmiosłoby ok. 1 
miliona złotych oszczędności 
w’ stosunku rocznym.

Drugi — to przyrząd do 
wykręcania urwanych śrub 
dwustronnie gwintowanych, 
tzw. „szpilek”. Przyrząd ta­
ki ułatwia pracę oraz skraca 
czas jej wykonywania.

Projekty te zostały złożo­
ne w komórce racjonaliza­
cji u ob. Konopki w czerwcu 
1953 r. Na posiedzeniu korni

Kilkakrotnie interwenio­
wałem u ob. Konopki, kie­
rownika działu komórki wy 
nalazczości i kierownika ba­
zy sprzętu GPZB. Zbywano 
mnie zapewnieniami, że pro 
jekty moje są w trakcie wy­
konania. Ale mija już półto­
ra roku, a końca sprawy nie 
widać.

Wobec tego, obawiając się, 
że dyrekcja GPZB zaplano­
wała wykonanie moich pro-

sji racjonalizacji zostały jektów dopiero za kilka lat, 
przyjęte i ocenione przez nią zwracam gję z prośbą do re- 
jako bardzo dobre. . . . .  . . . .

Ob. Muszyński, dyrektor dakcji, aby je jednak przy-
techniczny GPZB wraz z za- śpieszyła”.

Y Ł  normalny dzień rozpraw 
sądowych. Sala nr 23 na 
pierwszym piętrze gmachu 
Sądu Powiatowego w Gdyni 
świeciła pustkami. Kilka osób 
przysłuchiwało się rozprawie. 

Na twarzach ich rysowało się żywe zain­
teresowanie — widocznie byli to krewni 1 
bliscy znajomi oskarżonego.

W chwili, gdy dyktowałem ostatnie 
zdanie zeznań świadka do protokołu, na 
salę wszedł człowiek, który zwrócił na 
siebie uwagę obecnych. Nawet oskarżony 
podniósł się z ławy i z zainteresowaniem 
obserwował przybysza. Był to mężczyzna 
w wieku pod sześćdziesiątkę. Szczupły, 
wzrostu średniego, lekko pochylony ku 
ziemi, z  twarzą o rysach prostych, noszą­
cych na sobie znamię jakiejś udręki. 
Zwrócił na siebie uwagę dziwnym trochę 
zachowaniem się. Nie zatrzymał na nikim 
wzroku. Obecni na sali zdawali się dla 
niego nie istnieć. Tajemniczy człowiek 
usiadł na ławie, ukrył twarz w dłoniach 
i zamarł w bezruchu.

Muszę przyznać, że już wówczas zasta­
nowił mnie ten człowiek. Raz po raz -wra­
całem spojrzeniem do jego osobliwej syl­
wetki. Kto to jest i czego szuka na sali 
sądowej? W końcu oswoiłem się z jego 
obecnością i zająłem się wyłącznie roz­
prawą. P ) zamknięciu przewodu sądowe­
go udałem się do gabinetu dla sporządze­
nia uzasadnienia wyroku. Byłem już przy 
końcu uzasadnienia, gdy woźny zakomu­
nikował ml, że ktoś chce ze mną rozma­
wiać.

— Widzi pan przecież, że jestem zajęty 
próbowałem oponować.

— Powiedziałem to samo temu panu, 
ale twierdzi, że ma bardzo ważną sprawę 
i koniecznie musi się rozmówić z sędzią.

Nie zdążyłem jeszcze odpowiedzieć, gdy 
do drzwi gabinetu ktoś lekko zapukał i 
stanął w nich ów tajemniczy mężczyzna 
z sali rozpraw.

Mogłem mu się przyjrzeć z bliska. 
Spojrzałem mu prosto w twarz. Wydała
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mi się jeszcze bardziej zmęczona, jeszcze 
głębiej poorana zmarszczkami bólu i cier­
pienia.

— Bardzo przepraszam, panie sędzio, 
ale chciałbym przedstawić panu moją 
wielką prośbę — zaczął głosem pełnym 
wzruszenia. Następnie, wyjąwszy z kiesze­
ni jakieś zmięte i wyblakłe wezwanie 
sądowe, ciągnął dalej:

— Oto jest numer akt z 1937 roku. W 
tych aktach znajduje się coś, co ma dla 
mnie olbrzymią wartość. Są to fotografie 
mojej żony i dzieci. Czy mógłby pan sę­
dzia wydać mi te fotografie?

W oczach przybysza czaił się ból.
— Nazwisko pańskie — zapytałem.
— Wróblewski. Stefan Wróblewski.
— Dobrze. Akta odszukamy i fotografie 

zwrócimy za pokwitowaniem. Proszę się 
zgłosić za dwa lub trzy dni. —■ To mó­

wiąc wręczyłem wezwanie sądowe woź­
nemu i wydałem mu odpowiednie pole­
cenie.

Nieznajomy zabierał się do odejścia. 
Poruszał się krokiem wolnym i chwiej­
nym, jak człowiek chory, albo o słabym 
wzroku.

— A pańska żona nie żyje? — zapyta­
łem jeszcze.

— Nie, nie żyje. Dzieci też nie żyją. Te 
fotografie to jedyna po nich pamiątka.

Ogarnęło mnie współczucie dla tego 
człowieka. Postanowiłem spełnić jego 
prośbę, chociażbym musiał sam grzebać 
w archiwalnym kurzu.

Doznałem uczucia zadowolenia, że cho­
ciaż trochę będę mógł ulżyć w cierpieniu 
temu człowiekowi.

* * *
Jakże jednak daleki byłem od prawdy. 

Tajemnicę Wróblewskiego miałem poznać 
dopiero za dwa dni. gdy zgłosił się po 
odbiór fotografii. Prosiłem, by zajął 
miejsce w fotelu 1 zadzwoniłem na woź­
nego. Za kilkanaście sekund otrzymałem 
akta sprawy. \

Napis głosił: „Akta w sprawie karnej 
Wróblewski Stefan art. 225 § 2 kle, nr 618, 
rok 1937, założono w dniu 3 września 
1937 r."

Artykuł 225 kodeksu karnego mówi o 
zabójstwie. Co wspólnego ma ten człowiek 
z tą sprawą? — myślałem.

Wróblewski siedząc w fotelu utkwił nie­
ruchomo wzrok w kącie mego biurka. 
Tymczasem wertowałem akta. Radiogram 
na karcie nr 10 wyjaśnił mi wszystko. 
Oto jego treść: „Do Urzędu Śledczego w

Toruniu, od Wydziału Śledczego w Gdyni, 
dnia 17 lipca 1937, godz. 11 minut 50. 
Meldują, że w dniu 17. VII. 1937 o godz. 
3 — 3,20 przy ul, Dreszera nr 31 Wró­
blewski Stefan ur. 24. VIII. 189S w Ostro­
wach, robotnik, wymordował siekiera 
swoją rodziną, składającą się z żony Zofii, 
córki Czesławy lat 8, Urszuli lat 2, sio 
strzeńca Tadeusza Rzepkowskiego — jed 
norocznego oraz poranił Rzepkowską Mo 
niką, lat 25 i podciął sobie brzytwą gardło. 
Wypadek wywołał w Gdyni wielkie zain­
teresowanie prasy, a zaistniał na tle nędz- 
nych warunków materialnych. Wróblew­
ski bowiem przed około rokiem został 
pozbawiony pracy u> Gdańsku z powodu 
nieszczęśliwego wypadku i odmówiono mu 
odszkodowania". Podpisał kierownik Wy­
działu Śledczego w Gdyni, Aleksander 
Lipin.

Czułem, że na czoło występują mi kro­
pelki potu. Oto siedziałem oko w oko z  
człowiekiem, który popełnił straszliwą 
zbrodnię. Spojrzałem na Wróblewskiego. 
Drżącą ręką potarł czoło i widocznie do­
strzegając w mym spojrzeniu pytanie, 
odezwał się.

— Tak, to ja jestem mordercą — po­
wiedział. — Proszę jednak niech pan 
Pozna całą prawdę. Wertowałem dalej 
akta. Na stronach od 58 do 77 znajduje 
się 19-stronico-we orzeęzenie lekarskie, 
oparte na wywiadzie familijnym i środo­
wiskowym. Stwierdza ono m. in.: „Prze­
słuchani świadkowie zgodnie zeznają, że 
pożycie rodzinne Wróblewskiego było na­
der zgodne. Maria Fiodorowa podaje, że 
Wróblewskiego cechowała niezwykła mi­
łość do dzieci, lecz cierpiał materialne 
braki, gdyż nie miał pieniędzy na utrzy­
manie. Właściciel baraku Szajnowctk Ale­
ksander stwierdza, że Wróblewski Stefan 
zalegał z opłatą czynszu i zapożyczył się 
u niego na sumę 209 zł, a nadto świadek 
ten poręczył za niego w składzie kolo­
nialnym Słomczyńskiego. Również Rzep- 
kowska Monika potwierdza powyższe da­
ne, dodając, że przez zimę z roku 1936 na 
1937 Wróblewski Stefan pozbawiony był 

(Dokończenie na str. 4).
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„Uczta Baltazara“

S p o tk a n ia
m ie s zk a ń c ó w

z  kandydatami na radnych
O bw odow y K o m ite t F ro n tu  

N arodow ego  N r. 93 zaprasza  
m ieszkańców  ale i W ojska Pol- 
k iego , u l. u l. C hopina, M oninsz 
k i, N ow ow iejskiego i Ż eg la r­
sk ie j n a  sp o tk an ie  w  dn iu  dzi­
s ie jszym  o godz. 18 w  św ie tlicy  
W PK G G  z k a n d y d a te m  na  r a d ­
nego  do MRN. P o  sp o tk a n iu  
zostan ie  w y św ie tlo n y  film .

M ieszkańców  u l. u l. Sem po- 
łow sk ie j, C h łodnej, D olnej i Re 
d u ta  D zika — zap rasza  n a  sp o t­
k a n ie  z ra d n y m  do WRN w 
dn iu  17. bm . o godz. 18 O bw o­
dow y K o m ite t FN  n r  26 w  
G dańsku . S po tk an ie  odbędzie  się 
w  św ietlicy  Z ak ładów  O pakow ań 
B laszanych .

T akie  sam e sp o tk a n ia  o rg a n i­
z u ją  O bw odow y K o m ite t n r .  79 
dziś o godz. 18 w  św ie tlicy  p rzy  
u l. G ru n w ald zk ie j, ró g  R u tk o w ­
skiego oraz  w  św ie tlicy  ZPG 
W N arw ik u  obw ody 99, 1»? i 109 
W  dn iu  17 bm . o godz. 18 w  sa­
l i  MZBM p rz y  u!. W aryńsk iego  
odbędzie  się sp o tk a n ie  m iesz­
k ańców  z ra d n y m i z obw odów  
75 i 17.

O bw odow y K o m ite t F ro n tu  
N arodow ego  N r. 123 w  Oliwie 
zap rasza  m ieszkańców  sy o je g o  
obw odu n a  spo tk an ie  dziś o godz. 
18 do św ie tlicy  h o te lu  ro b o tn i­
czego P K P  p rz y  u l. K o łodziej­
sk ie j.

Na ekranach trójmiasta 
ukazał się nowy film pol­
ski pt. „Uczta Baltazara" 
według powieści Tadeusza 
Brezy. Film ten obecnie 
jest wyświetlany w kinie 
„Warszawa" w Gdyni. Z 
dniem 17 bm. ujrzymy go 
w kinie „Leningrad“ tu 
Gdańsku.

Na zdjęciu: Jerzy Pe- 
traszkiewicz w roli Andrze 
ja Uriaszewicza i Kazi­
mierz Wichniarz jako Zbi­
gniew Haza.

T E A T R Y

T e a tr  W ielki w  G dańsku  —
„C y g an eria"  godz. 19.00. 

T e a tr  D ram atyczny  w  G dyni — 
„M azepa" godz. 16.

T e a tr  K am era ln y  w Sopocie — 
„T ak ie  czasy" godz. 19.
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GDAŃSK — „ L e n in g ra d "

„P ośc ig", od  la t  7, godz. 16, 
i  20, „ B a jk a "  w e W rzeszczu 
„Z ałoga", od ła t  12, godz. 16, 13 
i  20, „Z M P -ow iec" we W rzeszczu 
—„S ługa dw óch  p an ó w ", o d  la t 
12, godz. 16, 18 i 20, „1 M a ja"  w 
N ow ym  P orc ie  — „P re lu d iu m  
sław y", od la t 12, godz. 17 i 19, 
„D e lf in "  w  Oliwie — „M ałżeń­
stw o  K reczy ń sk ieg o " II  se ria , 
godz. 16, 18, 20,

GDYNIA — „A tla n tic "  — „ J e ­
d en as tk a  z n aszej u licy " , od la t 
7, godz. 15.30, 17.30, 19.30, „G op­
la n a "  — „O sta tn i e tap " , od  la t 
14, godz. 16, 18 i 20, ..W arszaw a" 
— „U czta B a lta z a ra " , od la t  14, 
godz. 16, 18 i 20, „ F a la "  n a  G ra- 
b ó w k u  — „ A w an tu ra  o dziecko" 
od la t  16, godz. 18, 20, „ P ro ­
m ie ń "  w  C hyloni — „S k an d er-  
beg", o d  la t  12, godz. 17 i 19, 
„ N e p tu n "  w  O rłow ie — „Z ag u ­
b ione  dziec iństw o", od la t  16. 
godz. 17, 19, „Z w iązkow iec" na  
O błużu — nieczynne.

SOPOT — „P o lo n ia"—„W rak", 
od la t 7, godz. 16, 18, 20, „ B a ł­
ty k " —„ p ią tk a  z u licy  B a rsk ie j" , 
od la t  12, godz. 15.30, 18 i 20.30.

Odczyt lektora KC
Dziś, 16 bm. o godz. 16, 

w sali KM PZPR w Gdań­
sku odbędzie się odczyt lek 
tora KC PZPR %  historii 
polskiego ruchu robotnicze 
go dla słuchaczy II roku 
na temat: Walka mas pra­
cujących pod kierowni­
ctwem KPP w okresie 
względnej stabilizacji kapi­
talizmu w Polsce (1924— 
1928).

Na odczyt zaprasza się 
uczestników grup samo­
kształcenia oraz wykładów 
ców kól studiowania histo­
rii KPZR i szkół politycz­
nych I roku.

Żądania mieszkańców
Wielkiego Kacka

"Wielki Kitek był kiedyś jed­
ną z gromad w pow. wej- 
herowskim. Mieszka tam 
2.500 osób, z tego kilkunastu 
chłopów gospodarujących na 
roli, pozostała — przeważa­
jąca większość — to portow 
cy gdyńscy i robotnicy z in­
nych przedsiębiorstw i za­
kładów produkcyjnych w 
trójmiaście.

Biorąc pod uwagę miejski 
charakter ludności Wielkie- 
go Kacka. Miejska Rada Na 
rodowa w Gdyni powzięła 
na początku bieżącego roku 
uchwałę o włączeniu groma­

dy do obszaru administracyj 
nego Wielkiej Gdyni.

Odkąd Wielki Kack stał 
się dzielnicą Gdyni, zaszły 
tam już pewne , zmiany. 
Czynne jest przedszkole, za­
łożono telefony, uruchomio­
no sklep PSS. Najpoważniej 
szą inwestycją było postawie 
nie nowoczesnego budynku 
szkolnego, do którego 25 bm. 
będzie się mogła przenieść 
młodzież z dotychczas zajmo 
wanego baraku.

L ecz p o trzeb y  m ieszkańców  
d aw nej w si W ielk i K ack  są 
jeszcze duże. N a z e b ra n iu  w jr- 
borczym  streszczono  je  w  k ilk u  
słow ach: tro iley b u s , w oda, oś­
w ie tlen ie  u lic , d en ty s ta .

Znamy pierwszych zwycięzców
naszego konkursu

„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

Rozszerzone plenum
Dzielnicowego Komitetu FN

Wrzeszcz-Oliwa
Dziś, o godz. 18 w świetli­

cy „Domu Książki” przy ul. 
Grunwaldzkiej odbędzie się 
rozszerzone plenum Dzielni­
cowego Komitetu Frontu Na 
rodowego Wrzeszcz-Oliwa z 
udziałem przewodniczących 
obwodowych komitetów i 
propagandystów z całej dziel 
nicy.

Komunikat WUML
Dla roku I w środę, dnia 

17 bm. odbędzie się wykiad 
ną temat: Rewolucja kra­
kowska 1846 i walki 1848 
roku na ziemiach polskich, 
Marks i Engels o sprawie 
polskiej w II połowie XIX  
wieku (cz. II) oraz infor­
macje.

(Dokończenie ze str. 3).

T  zap a rty m  oddechem  śledzono 
ciągn ien ie  losów. W śród w ielk ie  
go n ap ięc ia  pad ło  nazw isko 
p ierw szego szczęśliw ca. A p a ra t 
rad io w y  „ S y re n a “ , d a r  re d a k c ji  

G łosu W ybrzeża“ , w y g ra ł J a ­
rosław  G ałka, e lek tro m o n te r, za 
m ieszkały  w  Sopocie, ul. P oznań  
sk a  1/2.

A p o tem  z n iem n ie jszy m  za­
in te reso w an iem  śledzono dalszy 
p rzeb ieg  losow ania, w k tó ry m  
uczestn icy  naszego k o n k u rsu  

P o znaj Z w iązek  R adzieck i — 
k ra j naszych  p rz y ja c ió ł"  w y g ry  
w ali k siążeczk i oszczędnościow e 
z w k ładem  ty siąc  z ło tych , b u ty  
luksusow e, k u p o n y  m ateria łów ; 
byczka, ow cę, a p a ra t rad iow y  

P io n ie r"  i in n e  nag ro d y .
B yło tec h n ic z n ą  n iem ożliw oś­

cią rozlosow anie w  to  n ied z ie l­
ne p o łudn ie  w szystk ich  n ag ró d  
zgłoszonych n a  nasz k o n k u rs. 
D latego też  zeb ran i n a  sali nie 
dow iedzieli się, czy w ygrali. 
W czoraj losow ano dalsze n a g ro ­
dy, dziś od godziny 10 w re d a k ­
c ji „G łosu  W ybrzeża" w  G d ań ­
sk u  — T arg  D rzew ny 7 — n a ­
stępne.

P rz y je m n a  b y ła  u roczystość  za 
k ończen ia  k o n k u rsu . P rz y czy n i­
ły  się do tego  w  w ielk im  s to p ­
n iu  w ystęp y  a r ty s tó w  te a tru  
„Wry b rzeże“ , O pery  B a łty ck ie j i 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j: L eo k a­
dii B orow sk ie j, M a ry q u ity  Com- 
pe, Ja n in y  Z ie liń sk ie j, K ry sty n y  
W odnickiej, J a n a  K usiew icza, 
T adeusza  K ochańsk iego , R vszar 
da  B uckiego , Je rzego  W ęsław - 
sk iego i K aro la  B ary ły .

W ysoki poziom  k o n c e r tu  ro z­
ryw kow ego pozw olił u czes tn i­
kom  k o n k u rsu  zapoznać się z bo 
gactw em  ro sy jsk ie j i radzieck ie j 
m uzyk i operow ej, ba le to w ej o- 
rąz  poezji.

U czestn icy  u roczystośc i w y ra ­
żali n a  zakończen ie Jedno życzę 
nie — a b y  tego  ro d za ju  sp o tk a ­
n ia  zespołu  red ak cy jn eg o  z czy­
te ln ik am i „G łosu  W ybrzeża" 
by ły  ja k  n ajczęstsze .

A te ra z  p o d a jem y  p ierw szą  
listę  zw ycięzców  naszego k o n ­
k u rsu :

N agrodę „G łosu  W ybrzeża" — 
a p a ra t rad io w y  „ S y re n a "  w y g ra ł 
ob. JA ROSŁA W  GAŁKA z So­
potu , u l. P o zn ań sk a  1/2, a p a ra t 
rad iow y  „ P io n ie r"  — d a r  s to c z ­
n i G dańsk ie j — A NTONI MI- 
SIU SZ z G dyni, u l. O rzeszkow ej 
1/la, k siążeczkę oszczędnościow ą 
PKO z w kładem  1000 zl — d ar 
Spółdzielczych  Z ak ład ó w  Che- 
m iczno-T łuszczow ych i M in e ra l­
ny ch  „C zerw ony  K o sy n ie r"  w 
G dyni — ob. TERTU LIA N A  KA 
OZOROWSKA z G dyni, u l. S łu ­
peck a  1/1, byczka — d a r zespo­
łu  PG R  w  D w orku  — ob. ZBIG  
NIE W W OLIŃSKI, G dańsk , ul. 
Rokossow skiego 50, k u pon  m a te ­
r ia łu  ub ran iow ego  — d a r  PSS 
w W ejherow ie , w y g ra ł ob. P Ą -

WEŁ FROST, G dynia, u l. S ko t­
n ick a  2/ 8, ow cę m leczna — d ar 
zespołu PG R L isew o — ob. DA­
NUTA D EJA  z G dyni, u l. Czoł­
g istów , b iok  b n r  32, luksusow ą 
teczkę  sk ó rzan ą  — d a r  Z a k ła ­
dów im . W ielkiego P ro le ta r ia tu  
w E lb lągu  — ob. EDW IN KU F- 
FEL z G dańska-S ied lec , u l. K a r­
tu sk a  49/5, p a rę  bucików  lu k su ­
sow ych m ęsk ich  — d a r W elhe- 
row skie j F a b ry k i O buw ia w W ei 
herow ie  — ob. A LB IN  RICHERT 
z K artu z , u i. K ościuszki n r  22. 
m a te r ia ł n a  m a ry n a rk ę  sam o­
działow ą — d a r P ow iatow ej Rze 
m ieśln iczej Spółdzieln i U sług 
O dzieżow o-Skórzanych w  T cze­
wie — ob. HENRYK U LIA SZ Z 
G dyni, u l. Z je dnoczen ia  3, p ro ­
siak a  — d a r  Rolniczego Z espołu 
Spółdzielczego „ P io n ie r"  w Dłu 
gim  P olu  — ob. CZESŁAW  PO- 
NIATOW ICZ z E lbląga, u l. B ie­
lań sk a  5/1.

A oto p o d a jem y  sk ład  kom isji 
k o n k u rso w ej, k tó ra  p rzep ro w a-. 
dz iia  losow anie w  n iedzie lę , dnia 
14 bm .: TADEUSZ SLUSAREW . 
G dynia-O rłow o, a le ja  Z w ycię­
stw a 203, ŁU C JA  NOW ACKA, 
O liw a, L iczm ańskiego 20, STA ­
N ISŁAW  M IZIORKO, W rzeszcz, 
O rzeszkow ej 14, J E R Z Y  GOLE­
NIA, W rzeszcz, K ilińsk iego  31, 
TERESA BUSZKOW NA, G dynia, 
M ickiew icza 19, F R A N C IS Z E K  
GĘ SIO R. G dańsk-S ied lce , K a r­
tu sk a  185 i red . ALFRED SW IER 
KOSZ, O liw a, P o lan k i 126.

Is to tn ie  ciężko je s t  codziennie 
k ilk u se t ro b o tn ik o m  z W ielk ie­
go K acka śpieszyć do odległego 
o 3 k m  p rz y s ta n k u  tro lley b u so - 
w ego w  M ałym  K acku , czy do 
s ta c ji  ko le jo w ej. P rzed łużen ie  
lin ii tro liey b u so w ej „23“ je s t 
p rzew idziane . Chodzi ty lk o  o 
to , h y  zostało  to  zrealizow ane 
ja k  n a jszy b c ie j. In n y  w ażny  p ro  
b lem  — to  b ra k  w odociągów  
M ieszkańcy  k o rz y s ta ją  z k ilk u  
stud z ień , m ożna sobie je d n a k  
w yobrazić , ja k  „ p rzy jem n ie  
je s t, zw łaszcza w zim ie, nosić 
k ilk ase t m etró w  wodę 
w iad rach . B udow a w odociągu w 
W ielk im ,. K ack u  będzie o ty le  
uproszczona, że z n a jd u je  się tu  
tzw . źródło M arii, sk ąd  w y p ły ­
w a doskona ła  czysta  woda. T rze 
b a  ty lk o  żeby do rea lizac ji lego 
p rzedsięw zięcia  p rzy stąp ić  v 
m ożliw ie ja k  n a jk ró tsz y m  te r  
m inie .

W W ielk im  K acku  n ie  m a an i 
je d n e j la ta rn i  u licznej. D obrze, 
gdy św ieci księżyc, u d rę k ą  jed  
n ak  je s t  po ruszan ie  się w  w ie ­
czory bezksiężycow e, po om ac 
ku. Z a in sta lo w an ie  choć k ilk u  
la ta rn i w  te j  dzie ln icy  je s t n ie ­
odzow ną koniecznością .

I wreszcie ostatnia sprawa 
z tych najważniejszych: w 
Wielkim Kacku trzeba ko­
niecznie uruchomić gabinet 
dentystyczny, który byłby 
czynny choć raz w tygodniu. 
Można eo będzie urządzić w 
nowym budynku szkolnym 
obok gabinetu lekarskiego. 
Teraz, gdy się kto wybierze 
do dentysty, traci na to cały 
dzień, bo pó pierwsze — do 
Ośrodka Zdrowia w Małym 
Kacku jest daleko, po dru­
gie — , trzeba tam nieraz 
godzinami wyczekiwać w ko 
lejce. Mały Kack obsługuje 
bowiem „swoich" mieszkań­
ców i Orłowa.

Mieszkańcy Wielkiego Kac 
ka mają jeszcze wiele innych 
bolączek. Na razie jednak 
cieszyć się będą bardzo, gdy 
zostaną usunięte te najważ­
niejsze. I mają nadzieję, że 
wysunięci przez nich kandy 
daci do MRN w Gdyni 
ob. ob. Antoni Melcer i Frań 
C iszek  Wybierała, o ile zosta 
ną wybrani na'radnych, zro 
bią wszystko, co w ich mo­
cy. by przyśpieszyć usunię 
cie tych bolączek. A. P.

i m m s m im m im
W  ligach koszykówki
porażka Spójni - zwycięstwo Gwardii

Niedzielne spotkania o mi- ruń) — 46:45 (31:25), Gwar-
strzostwo I Ligi koszykówki 
mężczyzn przyniosły następu 
jące wyniki:

GWARDIA (Kraków) — 
SPÓJNIA (GDAŃSK) —
88:55 (33:18), AZS PW (War­
szawa) — STAL (Poznań) — 
87:48 (42:22), AZS (Toruń) — 
KOLEJARZ (Poznań)—50:78

dia (Wrocław) — Kolejarz
(Ostrów) 61:43 (34:34).

GRUPA II
BUDOWLANI (Toruń) — 

GWARDIA (GDAŃSK) 61:64 
(26:27), Górnik (Zabrze) — 
Ogniwo (Wrocław) 54:68 
(30:32), Ogniwo (Kraków) —

(17:36), WŁÓKNIARZ (Łódź) Spójnia (Łódź) 66:79 (29:33).
— SPÓJNIA (Kraków) —
64:56 (31:28), CWKS (War­
szawa) — KOLEJARZ (War­
szawa) — 57:54, (53:53, 51:51 
33:21).

Przodownikiem tabeli jest 
w dalszym ciągu łódzki Włók 
marz przed Kolejarzem z 
Poznania. Oba te zespoły 
nie poniosły jeszcze porażki. 
Na trzecią pozycję wysunęła 
się drużyna AZS PW (War­
szawa), a czwarte miejsce 
zajmuje nadal stołeczny 
CWKS. Gdańska SPÓJNIA 
spadła z trzeciego miejsca ną 
szóste za krakowską Gwar­
dią.

II LIGA
Trzecią kolejka spotkań ko 

szykarzy II Ligi przyniosła 
w niedzielę następujące roz­
strzygnięcia:

GRUPA I
Start (Lublin) — Gwardia 

/Poznań) 45:51 (21:29), Ogni­
wo (Łódź) — Kolejarz (To-

W grupie I bez porażki

jest dotychczas jedynie po­
znańska Gwardia, lecz roze­
grała ona o jedno spotkanie 
mniej od zajmującego dru­
gie miejsce Ogniwa (Łódź). 
Na trzecią pozycję spadł pro 
wadzący dotychczas Kole­
jarz (Ostrów).

W grupie II prowadzi bea 
porażki Ogniwo (Wrocław) 
przed Gwardią (Gdańsk) i 
Spójnią (Łódź).

Głosy po meczu
Węqry-Auslria

Radio na d z ie ń  16 bm .
P ro g ra m  II  n a  fa li 202,16

S tan  pogody i d z ien n ik  K on cert. 19.00 — M uzyka i ak ­
tua ln o śc i

7.00
p o ran n y . 7.15 — K o n ce rt p o ra n ­
ny. 7.38 — S tan  pogody. 7.40 — 
W iadom ości. 7.45 — A ud. szko lna 
d la  dzieci s ta rszy ch  B łęk itn a  
sz ta fe ta “ . 8.10 — Serw is CZRM 
ze Szczecina dla ry b ak ó w  — lok. 
3.15 ;— 8.30 — P ro g ram  lokalny . 
3.30 — C. d. m uzyki. 9.00 — 
P rz erw a . 11.50 — K o m u n ik a ty  — 
lok. 11.57 — S ygnał czasu  i  h e j­
nał. 12.04 — W iadom ości. 12.10 
— P ieśn i. 12.25 — P o lsk ie  m elo­
die taneczn e . 12.45 
d la wsi. 13.00 —

iifiiiiii!{iiii!iiii)iiinir^iiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii¡jiiiini¡|jjH»j|ti{iíHftíi}íí(rjmii¡iiiiHuiTiTnniViitiiiiiiiiijin¡i¡iiii¡ii:iii!!ii;í!!i¡!i¡

A u d y cja
w si. 13.00 — K o m u n ik a t 

PIH M  dla  ry b ak ó w  — om ów ie­
n ie  p ro g ra m u  lokalnego  — lok. 
13.05 — P ro g ra m  dn ia. 13.10 — 
M uzyka ro zryw kow a. 13.30 — 
A u d y cja  d la  k ó łe k  „Ż yw ego  sio 
w a" , 14.00 — W iadom ości 14.05 
In fo rm ac je . 14.09 — K o m u n ik a t 
o s ta n ie  w ód. 14.10 — A u d y cja  
szko lna d la  k las  I I I  i iv" p t. 
„S ław a". 14.30 — M uzyka n a  
o rk ie s trę  sm yczkow ą. 15.00 — 
K o resp o n d en c ja  z zag ran icy . 
15.10 — M uzyka ro zry w k . 15.30 
U tw ory  n a  so p ran  i a ltów ką. 
16.00—17.00 — P ro g ra m  lokalny . 
17.00 — A ud. d la  dzieci p t. „D a- 
w id sb u n d " . 17.30—13.15 — P ro g r. 
lok . 18.15 — W iadom ości. 18.20 —

19.25 — A u d y cja  
książce. 19.45 — K o m pozy to r ty ­
godnia. 20.30 — A u d y cja  a k tu ­
a lna . 20.45 — „5:0 d la  m łodości1 
21.15 — U tw ory  skrzypcow e. 21.30
— S tan  pogody i d z ien n ik  w ie­
czorny . 21.45 — W iadom ości spor 
tow e. 21.50—22.lfo — P ro g ra m  lok.
22.00 — C. d. m u zy k i tan . 22.20
— 6 ode. pow ieści „W  dziw nym  
m ieśc ie" . 22.40 — M uzyka k am e­
ra ln a . 23.10 — N ocna se ren ad a . 
22.55 — O sta tn ie  w iadom ości.
24.00 — H ym n i  k on iec  audycji.

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.15 — M u­
zy k a  rozryw kow a. 6.30 — K o­
m u n ik a t PIH M  dla rybaków . 
6.31 — C. d. m u zy k i ro zry w k o ­
w ej. 8.15 — A udycja  sa ty ry czn a  
(pow tórzenie). 16.00 — A ud. dla 
ko respo n d en tó w . 16.10 — S łu ch a­
m y  p iosenek . 16.30 — Rep. d la 
k o b ie t „O gniw o w ysokiego u ro ­
d z a ju "  S. K ry ń sk ie j. 16.35 — 
A ud. dla m łodzieży: „C zy znasz 
W ybrzeże". 16.40 — M uz. lekka . 
17.30 — C odzienny p rzeg ląd  w y ­
d arzeń . 17.40 — Z agadk i m uz. 18.00 — A ud. o św ia tow a z cyk lu : 
„C złow iek zm ien ia  św ia t" . 21.50 
— D zienn ik  ry b ack i.

SEBES — kierownik druży 
ny węgierskiej:

„Nasz zespół zwyciężył za­
służenie. Młodzi zawodnicy 
spełnili w zupełności pokła­
dane w nich nadzieje. Ze­
spół austriacki był słabszy 
niż na ostatnich mistrzo­
stwach świata, wskutek 
przejścia na zawodowstwo 
kilku czołowych piłkarzy“.

* *  *
MANDI — trener państwo 

wy piłkarzy węgierskich:
„Wynik meczu odpowiadał 

stosunkowi sił obu drużyn. 
Węgrzy zagrali bardzo am­
bitnie i w zupełności zasłu­
żyli na zwycięstwo".

* *  *
NAUSCH — kapitan związ 

ko wy Austrii:
Węgrzy mieli zdecydowa 

ną przewagę w drugiej po­
łowie gry, kiedy zepchnęli 
nas całkowicie do defensy­
wy".

*  *  *
OCWIRK — obrońca zespo 

łu Austrii:
Po pierwszej połowie spot 

kania myślałem, że nadarza 
nam się okazja zwycięstwa 
nad wspaniałą jedenastką 
węgierską, lecz po przerwie 
Węgrzy podyktowali zawrót 
ne tempo gry i odnieśli w 
pełni zasłużone zwycięstwo".

0 mistrzostwo Polski w boksie
Gwardia (Kraków) — 

Kolejarz (Szczecin) 12:8
W tab e li g ru p y  I  na czoło w y­

sunę ła  się  S tal P o znań  — 9 pk t. 
p rzed  S ta l — R adom  — 8 p k t.

W m eczu o m istrzostw o  I  Ligi 
b oksersk ie j G w ard ia  K raków  po 
konała  K o le ja rza  Szczecin 12:8.

G RU PA  II

W ynik i w alk  (r.a p ierw szym  
m ie jscu  bokserzy  G w ardii): Rze- 
szntko p okonał Ż m udę, M uraw ­
ski (K olejarz) zdobył p u n k ty  bez 
w alk i, K ow alsk i zrem isow ał z so  
ko łow skim , F o ry siń sk i p rzeg ra ł z 
K a lczy ń sk im  przez poddan ie  się 
w  II  rundzie , K ud iacik  w y g ra ł z 
G lińsk im  w  I I I  ru n d z ie  przez 
dy sk w alifik ac ję , Chodorow ski 
zrem isow ał z P iń sk im  I, M ńsiał 
p rzegra! z K ra jew sk im  przez d y ­
sk w a lifik ac ję  w II  rundzie , 
K rau s pokonał P a te rk ę  w  I  ru n  
dzie p rzez  tko , K. B iel w y g ra ł z 
Posm ow skim  przez d y sk w a lifik a ­
c ję  w  I I I  rundzie , w  ciężkiej W. 
Biel zdobył p u n k ty  bez w alki.

G w ard ia  Szczecin — S tal Ł a­
będ y  10:10, K o le ja rz  B ydgoszcz 
— Stal K alisz 8:12, G w ard ia  Opo­
le  — U nia P io trk ó w  16:4, G w ar­
d ia  W rocław  — B udow lan i Poz­
n ań  8:12.

W tab e li g ru p y  II  p row adzi 
S ta l K alisz 10 p k t. p rzed  S talą  
Ł ab ęd y  — 9 p k t.

Ogniwo Bielsko — 
Włókniarz Łódź 12:8

B okserzy  O gniw a B ielsko po­
k onali łódzkiego W łókniarza 
12:8. M ecz s ta ł n a  słabym  p o ­
ziom ie.

W ynik i tech n iczn e  (na p ie rw ­
szym  m ie jscu  p ięśc iarze  O gni­
w a):

C zerw ińsk i p rzeg ra ł z K arg ie- 
rem , G uzy w y g ra ł ze Skąpcem , 
W ędłocha zw ycięży ł K ence rsk ie- 
go, K aw czyński (W łókniarz) zdo­
by ł p u n k ty  w. o., F ied o rek  w y g ­
ra ł ze S tan lkow sk im , G ołąb prze  
g ra ł z G uzińskim , W adas p rze ­
g ra ł z C yranem  przez k. o. w  II 
rundzie , P ie trz y k o w sk i w y g ra ł 
w alkow erem , W łndak  w y g ra ł z 
Ja szczuk iem , P ie trz y k o w sk i I 
zw yciężył Jaskó łę .

II  L IG A  BOK SERSKA 
G R U PA  I

S ta l P oznań  — s ta l  W rocław  
16:4, S ta l E lb ląg  — s ta l  R adom  
13:7, G w ard ia  Łódź — G w ard ia  
P rzem y śl 12:8.

Szachowe mislrzostwa
ligi wojewódzkiej
W Gdańsku rozegrane zo­

stało ostatnio spotkanie sza­
chowe o mistrzostwo ligi wo 
jewódzkiej pomiędzy miejsco 
wą Stalą i Budowlanymi El­
bląg. Zwyciężyli zawodnicy 
Elbląga 5,5:4,5 pkt.

Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Danuta Samolewicz, 
Serwadczak, Baranowski, A- 
raszewski, Kossowski i Ro­
dziewicz. (sg)

Bronsztein
zwycięża
w Belgradzie

Z w ycięzcą m iędzynarodow ego  
tu rn ie ju  szachow ego w  B e lg ra ­
dzie został a rc y m istrz  BRON­
SZTEIN  ZSRR, zd o b y w ając  
13,5 p k t. D alsze m ie jsca  za ję li: 2) M atanow icz (Jugosław ia) — 
13 p k t, 3) T rifunow icz  (Jugosła­
w ia) — 12,5 pk t, 4 — 5) Iw kow  
(Jugosław ia) i  P e tro s ja n  (ZSRR).

OTO NOWA SERIA WYGRANYCH 
W SZCZĘŚLIWE] KOLEKTURZE 

P. P. K. „RUCH“
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W II rzucie 11-tej Krajowej Loterii Pieniężnej 
znow u  p a d ły  w y g ran e :

20.000 zl — Nr 49612
w  G dyni — sk lep  „ R u c h u "  p rzy  u l. S ta ro w ie jsk ie j 47

20.000 zt — Nr 35363
w  Sopocie — sk lep  „ R u c h u "  p rzy  ul. Rokossow skiego 

5.000 zl — Nr 67275
w Sopocie — sk lep  „ R u ch u "  p rzy  u l. Rokossow skiego
T ym  w szystk im , k tó rz y  jeszcze  n ie  p o siad a ją  losów do 

m  rz u tu  11 K L P, rad z im y  n a b y ć  je  n a ty c h m ia s t w n a jb liż ­
szym  sk lep ie  lub  k io sk u  „R U C H U 1*, P rzy p o m in am y , że dziś 
o s ta tn i dzień sp rzedaży  losów  do I I I  rz u tu  K L P. 2200-K
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pracy i nigdzie nie mógł znaleźć zatrud­
nienia. W czasie przeprowadzki z Gdań­
ska do Gdyni niemiecka straż celna ode­
brała mu na dworcu w Gdańsku jego 
oszczędności, którą to stratę odczuł bar­
dzo dotkliwie, często płakał i nawet po­
wtarzał, że chyba sobie życie odbierze.

. W 1935 r., uwzględniając życzenie żo­
ny, która fatalnie czuła się w Gdańsku 
z  powodu ustawicznych szykan ze strony 
niemieckiego otoczenia, Wróblewscy po­
stanowili powrócić do Polski i osiąść w 
Gdyni. Po przybyciu do Gdyni badany 
przystąpił do poszukiwania pracy. Najchęt 
niej chciałby otrzymać posadę stróża. Wszą 
dzie jednak spotykał się z odmową i twier­
dzeniem, że istnieje, niestety, więcej kan­
dydatów na stanowisko stróża, niż mini­
stra. Stan zadłużenia w okresie przedłu­
żającego się bezrobocia powiększał się co­
raz bardziej. to sklepikach coraz natar­
czywiej domagano się uregulowania zale- 
płości, a wszelkie starania o uzyskanie ja- 
Kiejkolwiek pracy pozostawały bez skutku.

Zdarzało się nieraz, że Wróblewski sta­
jąc przed sekretarzem Urzędu Pośrednic­
twa Pracy, nie mógł wykrztusić słowa. 
Dlatego też przy następnych wizytach spi­
sywał na kartce wszystko, o co zamierzał 
prosić. W dodatku i zdrowie jego na sku­
tek jednostajnego żywienia się i ustawicz­
nych zmartwień, zaczęło coraz bardziej 
podupadać... Badany stale pocieszał w do­
mu żonę i opowiadał jej, że lada dzień o- 
trzyma przyrzeczoną rentę z Gdańska, któ­
ra pozwoli na uregulowanie wszystkich 
długów i rozpoczęcie nowego życia. Ro­
dzina Wróblewskich żyła więc nadzieją po­
lepszenia się dnia jutrzejszego, on sam zaś 
popadał w stan coraz większej bezradno­
ści. Szukając poparcia zgłaszał się rów­
nież do p. Komisarza Rządu, ale go tam 
nie dopuszczono, przy czym sekretarz skie­
rował go do Pośrednictwa Pracy, gdzie na 
próżno dobijał się o uzyskanie jakiego­
kolwiek zatrudnienia. Trawiąc bezczyn­
nie długie wieczory na bezpłodnych roz­
myślaniach...".

Lektura tych dokumentów podziałała 
na mnie denerwująco. Zapaliłem nerwo-

K. ŻACÓZNy-KR-EJÓWICi.
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wo papierosa. Wróblewski siedział nieru­
chomo, jak przedtem wpatrzony w prze­
strzeń. Czekał z całym spokojem, aż po­
znam tragiczne dzieje jego życia, stano­
wiące jedną z tysiąca krwawych plam na 
horyzoncie minionej epoki. Czytałem da­
lej. Na 10 stronie orzeczenia psychiatrzy 
stwierdzili: „Badanego najwięcej bolało i 
złościło, że po upływie 10 lat pracy w 
Gdańsku — nie mógł zdobyć po powrocie 
do Polski jakiejkolwiek posady, chociażby 
„głupiego stróża". Przewlekające się bez­
robocie uniemożliwiało spłacenie zobowią­
zań w sklepikach, w których odmawiano 
kredytu. Myśl o długach nie opuszcza go 
i teraz, gdy przebywa w szpitalu. Badany 
jest nadal religijnym i praktykującym, 
chociaż ostatnio nie uczęszczał do kościo­
ła z powodu braku odpowiedniego obu­
wia...

W aktach sprawy znajdują się 2 wła­
snoręcznie pisane listy Wróblewskiego. 
Znaleziono je w górnej szufladzie bieliź- 
niarki, przy czym jeden jest zaadresowa­
ny do p. Komisarza Rządu, drugi zaś bez 
tytułu. W. ostatnim Wróblewski nadmie­
nia, że ustępuje z tego świata, a pogrze­
bem jego oraz rodziną zmuszony będzie 
zająć się rząd. Jednocześnie wyraża żal 
z powodu niesprawiedliwości władz admi­
nistracyjnych...".

Orzeczenie lekarskie w szczegółowy 
sposób kreśli sytuację życiową sprawcy 
zbrodni tuż przed jej popełnieniem oraz 
próbuje charakteryzować motywy, które 
go ku niej pchnęły. Wróblewski był ro­
botnikiem niewykwalifikowanym. Jak 
wielu jemu podobnych — nie mógł otrzy- 
mac Pracy w kraju i przeniósł się na sta­
łe do Gdańska, gdzie o pracę było ła­

twiej. Ale Gdańsk — był terenem obcym, 
coraz bardziej wrogim. Po dziesięciu la­
tach powraca z rodziną do Gdyni. Przy­
puszcza, że jako emigrant będzie miał ja­
kieś względy u władz i dostanie pracę. 
Ale były to mrzonki — o pracy, któraby 
zapewniła minimum egzystencji jego ro­
dzinie, nie było mowy. Żyjąc w coraz 
skrajniejszej nędzy, Wróblewski nie tra­
cił nadziei: napisał list do brata, który 
przed laty wyemigrował do Francji, a po­
nadto spodziewał się otrzymać w Gdań­
sku odszkodowanie z tytułu kalectwa przy 
pracy. Wierzył w pomoc od brata, był pe­
wien odszkodowania lub renty z Gdań­
ska. Niestety — i jedno i drugie zawiodło.

Wróblewski znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia. Krytycznego dnia, gdy przyjechał 
z Gdańska z wiadomością o oddaleniu ro­
szczenia odszkodowawczego — ostatniej 
nadziei na ratunek, wrócił z przekona­
niem, że dla niego i jego najbliższych nie 
ma miejsca na świecie, że śmierć jest je­
dyną drogą ucieczki od nędzy. Ńie po­
szedł wprost do domu. Udał się na dwo­
rzec, aby w poczekalni, zdała od rodziny, 
napisać osobliwy testament, zawarty w 
dwóch listach. W liście, skierowanym do 
Komisarza Rządu w Gdyni, Wróblewski 
wypowiada groźne oskarżenie. List koń­
czy się słowami: „Otóż, nie dziwcie się 
wy, niedobrzy ludzie, że mnie do tego do­
prowadziliście, wy panowie, wy panowie 
niesprawiedliwi. Pan Bóg was skarżę. 
Uczciwych ludzi, Szczerze wierzących W 
Boga, proszę o przebaczenie za wyrządzo­
ną krzywdę...“.

Drugi list, skierowany do Bronisławy 
Kuśmierz, widocznie sąsiadki Wróblew­
skiego, zawiera dyspozycje ostatecznej wo­

li. Skromne są one, jak skromne było całe 
jego życie. Wróblewski prosi o sprzeda­
nie nędznego dobytku na pokrycie kosz­
tów pogrzebu jego i rodziny — gdy za­
braknie pieniędzy, resztę niech dołoży 
rząd. List ten kończy się refleksją, zawie­
rającą oskarżenie ustroju ekonomicznego 
minionej epoki. — „Jestem zmuszony to 
zrobić — pisze Wróblewski — z powodu 
takiej niesprawiedliwości i ten, kto pierw­
szy dostanie ten list do rąk, niech to wszy­
stko przedstawi władzy. Myślałem, że żyć 
mogą wszyscy. Nieprawda. Widzę to, więc 
się usuwam...".

Wreszcie na stronie 165 akt dotarłem 
do wyroku. Zgodnie z konkluzją orzecze­
nia lekarskiego, które stwierdziło, że 
„czyn popełniony nosi znamię afektu roz­
paczy i bezradności“ Sąd Okręgowy posta­
nowił „uznać winnym oskarżonego Wrób­
lewskiego dokonania zarzuconych mu czy­
nów z tym zastrzeżeniem, że dopuścił się 
ich w pięciu odrębnych wypadkach oraz 
ze w chwili ich popełnienia zdolność roz­
poznania znaczenia czynów i kierowania 
swym postępowaniem była w znacznym 
stopniu ograniczona, w myśl art. 225 § 2 
kk skazać go za każdy z poszczególnych 
czynów na 5 lat więzienia, a z kar iych 
wymierzyć karę łączną 10 lat więzienia".

Nie wiem, jak długo przeglądałem 
akta sprawy Wróblewskiego. Wiem, że gdy 
wręcząłem mu za pokwitowaniem pięć fo­
tografii, w tym jedną, przedstawiającą ro­
dzinę Wróblewskich w komplecie z okre­
su, kiedy wiara w pomoc z Francji i w 
pomyślny wynik starań o odszkodowanie 
kazała jej dzielnie trwać na. froncie wal­
ki o byt, w gmachu sądowym było już 
pusto.

Nie pytałem Wróblewskiego o nic — i 
on zachował milczenie. Zachowywaliśmy 
się tak, jak czynią to ludzie w obliczu 
wielkiej żałoby, jakiegoś bolesnego wzru­
szenia. Człowiek, ten nie budził we mnie 
odrazy, raczej głębokie współczucie — a 
przecież był mordercą, i to pięciokrot­
nym. A gdy spojrzał na mnie„odchodząc, 
°czy jego zdawały się mówić: „Przeczytał 
Pan wszystko i wie, że nie ja byłem mor­
dercą — to nie ja zabiłem żonę i dzieci".
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zduńskie.
obmurze kotłów,
remont kominów fabrycznych,
murarskie,
studzienne i wiercenia,
malarskie,
ślusarskie,
hydrauliczne,
blacharskie,
ogrodzenia
w y k o n u je

POM. SPÓŁDZIELNIA „TECHNIKA”
G dańsk-W rzeszcz, u l. G ru n w ald zk a  75, 
te l, 424-33. 2194-K

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego NOT w Gdańsku
zawiadamia członków stowarzyszeń technicznych, 
że w m-cu listopadzie br. przyjmujemy poprzez 
koła zakładowe i indywidualnie zamówienia na 
TERMINARZE TECHNIKA 
w cenie zł 10 za 1 egz.

Biuro NOT — Wrzeszcz, ul. Kniewskiego 14,
tęl. 311-38, ___________  2201 -K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
........... " " " i ......umilili.......mmii.........
Technik normowania na wyjazd do Elbląga może się 
zgłosić natychmiast do działu kadr ZBM Gdańsk Wały 
Jagiellońskie nr 10. Warunki wg umowy zbiorowej w 
budownictwie. Mieszkanie zapewnione. 2193-K
Stolarzy lub cieśli wykwalifikowanych zatrudni natych­
miast Stocznia Północna. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. Zgłosić należy się w dziale kadr w godz. od 8 
do 14 Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177. 2820-K

OBWIESZCZENIA
1111111111111111111111111(11,111,,,,,,
_ , ^skie Zakłady Maszyn Elektrycznych Nr 11 w 
Gdańsku unieważniają przepustki tymczasowe wg na- 
stępująeyeh numerów: 0192, 0294, 0380, 0402, 0492, 0584 
0o95, 0615. 0743. 074R 077H 0783 oraz przepustki stałe:0615, 0743, 0748, 0778, 
0013, 0020, 0391, 0395, 0406.

Zakład Robót Zastępczych 
w Gdańsku, ul. Wiślna 6/7

tel. 322-05
odstąpi następujące wyroby 
betonowe:

krawężniki drogowe 
krawężniki trawnikowe 
nadproża L 22 
kostka d ogowa
(trylinka). 2169-K

13428-G

P a ń s tw . T e a tr  „ W y b r z e ż e ” 

w  G d a ń sk u

podaje do wiadomości, że 
wskutek inwentaryzacji w 
czasie od 15. XI. do 30. XI. 
wypożyczanie kostiumów, 
mebli itp. będzie wstrzy- 
mane. 2189-K
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